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Od chwili swego założenia w duiu 3 maja 189Ł roku starało się Towarzystwo Szkoły 
Ludowej budzić w jaknajszerszych masach lndowych uświadomienie narodowe, umiłowanie 
języka, obyczajów i ziemi polskiej i dla spełnienia tego zadania założyło ponad 500 szkół 
ludowych i średnich różnego typu, szereg kursów przemysłowych, handlowych i rolniczych, 
zhudowało na kresach bursy dla młodzieży polskiej i ochronki dla dzieci, założyło prawie 
w każdej gminie czytelnie i wypożyczalnie książek, wygłaszało corocznie tysiące odczytów 
i wykładów popularnych, organizowało kursy oświatowe i dokształcające, uroczystości i obchody 
narodowe, oraz wycieczki do miejsc historycznych. 

I to, że Śląsk Cieszyński i Małopolska Wschodnia okazały w chwilach 
najazdów mieprzyjacieiskich wysoki patrjotyzm i oliiarność mienia i krwi 
u wszystkich warstw, to jes? niewąipliwą zasługą wytrwałej i mozolnej pracy T. S. L. 

W odrodzonem Państwie Polskiem zadania Towarzystwa Szkoły Ludowej nietylko nie 
zmniejszyły się, lecz owszem wskutek powrotu do Macierzy Górnego Śląska i Wołynia, znacznie 
się powiększyły. Sprawa budowy szkół polskich i szerzenia oświaty ludowej tam, gdzie ją tłumiły 
dotychczas rządy zaborcze, jest tak doniosła i pilna, że samo Państwo nie jest w stanie jej po- 
dołać, a często skrepowane traktatami i warunkami dzielnicowemi nie może się jej podjąć, że 
zatem musi ją wziąć na siebie samo społeczeństwo polskie, jeżeli nie chce skazać miljonów ro- 
daków kresowych na wynarodowienie. W sprawach oświatowych społeczeństwo nietylko samo 
winno dać inicjatywę, ale także ponosić ciężary, wypływające z działalności oświatowej. 

Wskutek zniszczenia wojennego dziesiątki tysięcy dzieci polskich bądź 
zupełnie są pozbawione nauki, bądź też uczą się w szkołach ruskich i narażone 
są na wynarodewienie. 

Aby tedy uchronić dzieci polskie, aby uchronić chłopa i robotnika polskiego od wyna- 
rodowienia, musi "owarzystwo Szkoły ludowej założyć w ciągu kilku najbliższych lat ponad 
300 szkół polskich, zorganizować choćby w najmniejszej gminie czytelnią polską, urządzać 
częste wykłady popularne i obchody narodowe, bo bez tych placówek wysoki patrjotyzm naszych 
braci kresowych, który zmaga się od wieków z obcemi żywiołami, może upaść i osłabnąć. 

Do tego nie wolno nam dopaścić! 

Podwaliną każdego Państwa jest uświadomiony obywatel, patrjota. To uświadomienie 
obywatelskie ugruntuje potęgę Polski, stłnmi walki wewnętrzne i żawiści partyjne, zjednoczy 
cały naród dla dobra i przyszłości Rzeczypospolitej Pulskiej. To wielki cel Towarzystwa Szkoły 
Ludowej. 

To też Towarzystwo Szkoły Ludowej w imię potęgi Państwa wzywa wszystkich Ro- 
daków do składania wydatnych ofiar na prace oświatowe T. S. Ia, do hojnych składek ua 


PAR NARODOWY 3-40 MAJA 


Na działalność oświatowa T. S. Ł. notrzekne są miljardy marek polskich. 
Niech wiee ci, którzy posiadają dziś olbrzymie majątky, dadzą miljony, a ci, którzy 
posiadają mniej, niech rzucą swój grosz wdowi, a wtedy wspólnym wysiłkiem wszystkich warstw 
roznięcimy płomień oświaty po całej Polsce, zbudujemy mocarstwową potęgą Rzeczypospolitej. 
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Zastępga skarbnika, 

Członkowie Zarządn: 

Białozor ski Wiktor, górnik, Bielawska Marja, Dadlezowa Paulina, Drezińskt jan, Dr Dwernicki 
Tadcusz, Dr Flach Gustaw, Galasiewicz Celestyn, Dr Gertler Julian, Dr Gubrynowicz Marjan, 
Dr Kiernik Włudysław, poseł, Kornajel Władystaw, Ks. Dr Korzonkiewicz Jan, Kucharski Wta- 
dysław, poseł, b. minister, Prof. Dr Kutrecba Stanisław, Leśniakowski Włodzimierz, Dr Mikulski 
Antoni, Pęckowski Jan, Dr Porotyński Jam, Pluta Tadeusz, Rymar Stanisław, poseł, Dr Serbeński 
Walerjan, Tabaczyński Tadeusz, poseł, Tutck Władysław, Ks. Tytankiowicz Teofil, Woynarowski Józef. 
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Cieński Tadeusz, senator, Dr Głąbiński Stanistaw, poseł, Kołarz Antoni, Kostecei Edward, Dr Ku- 


maniecki Władysław Kazimierz, b. minister, Dr Surzychi Stejan, Zamorski Jan, poseł. 
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mem swej realnej polityki, uczynili program 
wzmocniema sily państwowej przez oparcie jej 
a trwałe elementy silnej władzy i jej orgamów. | 

Wyrazem tego realnego, państwo twórczego | 

W chwili tragicznej, gdy na organiźmie pań- j Programu było przedewszystkiem przywrócenie 
siwcwym Rzeczypospolitej polskiej zaciężyły pa najw3 o TA 1 organowi pan- 
potężnie wszystkie zmory potwomme, zarówno SW władzy królewskiej, „przez oparcie jej 
obes, jak własne, w chwili, gdy zdawało się, żaj 9 Won dziedziczny TP mię: do boku wespół 
naród polski, opętany złowrogą siecią sił ciem: | T7adZĄdĆ) Straży PRA Ni. właściwej 
nych, sam, aktem własnej woli, a raczej bez.| siły i sprawności Sejmowi a" obarenie „libo- 
woli, zapada się w przepaść zatracenia, z piersi TUM VCLO" 1 postanowienie Gokony wsią co 25 
narodu, z piersi jego najlepszych synów, roze- | lab rewizji co do realizacji ustaw i rozporządzeń 
brzmiał mocny głos życia, przeciwstawiający Państwowych, dalej przez odpowiednią reforme 
się twardo wszystkim duchom nocy, wszystkim | skarbu 1 wojska, wreszcie przez wejscie na Pm 
upiorom egoizmu, ciemnoty i niewiary we wia-|8% sprawiediiwości spolecznej, konkretniej W 
ene siły. Jeśli więc za co hołd wdzięczności po Bóg do stanu mieszczańskiego, więcej te0- 
wszystkie czasy należy się czcigodnym umów NY czaiewdo warstwy włościańskiej, Lecz wła- 
com Konstytucji, to w pierwszym rzędzie za ten ;$™e te niedociągnięcia w dziedzinie spożecznej 
właśnie głos życia, rzucony śmiało nietylko w,były najlepszym przykładem owego realizmu 
burzliwą i mroczną już otchłań wypadków ów: | 


politycznego, ktory Mollątajowi i jego wspól- 
czesnych, ale i w pózniejszą długą „noe niewoli pracownikora restaurowan: peństwowość naka- 
głuchą*, wśród której dzień  trzeciomajowy 


25 wał opierać me na chwiejnym gruncie nicpe- 
zawsze jasnem światlem płonął i nowe płomie-|wnych eksperymentów społecznych, lecz na 
nie zapalak. 


twardym zrębie równowagi i średniej miaty, 
Dziś szczególnie, gdy mimo zmartwychwsta- |rcalnie dającej się wykreślić na tle ówczesnych. 
xia, zaślepieni wszystkiemi zmorami malych, glęboko zakorzeniony ch elementów samowoli 
czy wielkich trosk współczesnych, nie możemy |! wstocznislwa. ; - 7750 
się zdobyć na wzrok jasnego spojrzenią ani na) Rzalnie postawiony GE i órców Ustawy 
radosną wiarę w idącą, dobrą przyszłość, gdyś- Tzeciomajowoj program sonieczności państwo- 
my cali pogrążeni w błędnym kołowrocie na-| wych i dia dzisiejszego BASZEGO życia politycz- 
£zych przemijających uttapień i przetargów — | lego, targanego nurtami ostry ch przeciwieństw, 
dziś szczególnie tak potrzebny jest nam ten ra- vucże być godnym "RE przykładem. 
dosny optymizm, ten twórczy duech uniesienia, Bo jest to niewątpliwie dzie D Migh rozu- 
ten mocny głos życia, bijący ku nam z niesmier- | nów” potitycznych, wybitnych ape GZ organi- 
telnej karty Trzeciomajowej Ustawy. zacyjnych o zmyśle rzeczywistości, r 
Lecz pamiętać należy, że ten rwący głos ży- Lecz jest to także dzieło wielkich serc. Po- 
cia był rzutem wielkich sere i wielkich rozu- |u4d mroki ciasnego, podwórkowego «patijoty- 
mów. To nia byli ludzie malego umysłu, ludzie zinu“, ponad zatęchie zakamarki niskiego cgo- 
o ciasnych horyzontach myslenia, niemądrze |izuu, wysirzolą jasny Ogici ducha ofiary, dur 
uparci, bezmyślnie zamknięci w szczupłem ko- cha samówyrzeczenia. Bo wszakże to bagno, 
la własnych doktrynerskich formułek,  jakieh|wie „ludu“ szłacheckiego, którzy — BR smi 
niestety tak pelno wśród t zw. klerujących po- zašwiadezają wow stępiiych słowach. Ustawy — 
lityków i działaczow spoiecznych. Twórcy Kon.-|„Ceniąc Grożej nad życie, nad szczęśliwość 080- 
stytucji Trzeciego Maja, mając jedynie na oku jbistą, egzystencję politycznzy, niepodległość ze- 
aojwyższy interes, interes państwa ZAGECZONO Wnętrzną i wo.nOsĆ wewnętrzną narodu r Ę 
go, umieli mu podporządkować nietyłko inta- aktem dGobrowcnej olrary, przekreślali wiasno 
res stanowy, lecz i własne zapatrywania stron- | prawa 1 przyw ileje stanowe na rzecz Wspólnego, 
nicze „ku pożytku dobra wspólnego". Z prze-|państwowego dobra, Ten duch ofwy był tak 
kopania skrajni repubukanie į demokraci, z ae Torywający, ze W aniu pamiętnym, złączy wszy 
dycji polskicj raczej skłonni do wolnościowego | w jeden zwariy obóz olbrzy nią więSszość sej- 
iudywidualizmu — programem swoim, picgra- uow - (owczesuio 0 „patrjotyczną* lewicę 
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i „królewskie“ centrum opartą), przemożnie za-|du polskiego, sam zaproponował zmienić FN! kemia Potochiej (sec. voto Wąsowiczowej), 
ciężył nad „staro-republikańską* (prawico-|i wykonać posąg w stroju polskim w chwili, gdy |ale ówczesne wypadki zamiar ten ubiemożliwiły. 
wą) mniejszością, która nawet, gdy marszałek |Ks. Jozef daje ostrogę koniowi do skoku w nurty| Na miejscu, wyznaczonem niegdyś pod pomnik 
Malachowski zażądał, by przeciwnicy projektu | Flstery. Na pomysl ten jednak nie uzyskano mro-,w Warszawie, stanął w roku 1870 pomnik Paskie- 
publicznie złożyli oświadczenie, nie odważyła | dY. WICZA. 
sie jawnie przeciwko Konstytucji wystapić. Coj Gotowy model nadszedł do Warszawy dopiero} W roku 1405, kiedy nastały „czasy konstytu+ 
więcej, na następnem posiedzeniu w dniu 5 ma- | w marcu 1823 roku „Towarzystwo Przyjaciół Na-|cyjne', znów pomyśiano o odzyskaniu pomnika 
ja Ustawa, podpisana przez, depuację konsty- | uk — pisze pod tym miesiącem w swoich „Zapis-|i znów wlaścicicl Homla zgadzał się wydać zagra 
tucyjną z jej przewodnizącym biskupem Kossa- |kach* Tymoteusz Lipiński (wydanych z rękopisu, lioną przez Mikolaja pamiątkę. Ale znów po krót- 
kowskim na czele (jednym z opozycjonistów) |przez K. Bartoszewicza) zawarto już kontrakt z kcurwaiej „wolnosci“ nastały gorsze czasy .. 
uzyskuje jednomyślność i staje się pod wzglę-|FP. Norblin i Gregoire (lirma warszawska) do od-| Takie są przeszło stuletnie dzieje pr: xa, któ 
dem formalnym zupełnie prawomocną. lania go z brenzu, ugodzeni są za 80 tysięcy zlo- ; rego odsłonięcie w dniu dzisiejszym bę:::c kulmi- 

"Ten podniosły przykład samowyrzeczenia się, tych, lecz pomnik ten ma być dopiero ukończony Facyjnym punktem obchodu wiekopomnej konsty« 
dobrowolnych ofiar i dalekich ustępstw wzaje- |z 18 miesięcy”. |tucji. Nie po raz pictwszy imię ks. Józefa będzia 
umyich, jakże pouczającym jest dla tak rozko-| Tenże Lipiński w kilkanaście miesięcy (w lipcu 7 sią związane. Wszakże on, jako naczelny wódz, 
łysamych dzisiaj egoizmów partyjnych, ezy jo | 1829 r.) notuje: wslczył w roku 1702 w jej obronie, wszakże w sa- 
dnostkowych, chcących koniecznie „budować*| „Sprowadzony model posągu ks. Poniatowskie | mym dniu 8 maja 1791 roku miał „komendę woj- 
państwo na drodze zupełnego zgnębienia prze- |go.. ustawiony tymczasowo został i za dobrowo]-, ska" i stal obok tronu królewskiego na sali sejma 
siwnych dążeń i interesów. Jakże pouczającym 14 opłatą jest ukazywany. Komitet.. uczynił wei.. i. B. 
jest ten świetny triumf państwowej i demokra- Siosowng odezwę i wezwał o wniesienie do kasy 

THIORWALDSEN W KRAKOWIE, 
| Twórca pomnika ks. Józefa Poniatowskiego od- 


tycznej myśli w słonecznym dniu Trzeciego Ma- | rituiszezonych dotąd zapisów (skladek). Uszkodzo- 
ja, gdy dzisiaj, po 132 latach twardych doświad- ny on znacznie został w czasie tegorocznego wyle- 
czeń, niektórym grupom i jednostkom tak trud- wu w Gdańsku. Nie masz pewności, gdzie będzio tył w związku ze sprawą budowy pomnika podróż 
0 nagiąć się do współczesnych nakazów inte-/ ustawiony“, ido Polski w jesieni 1920 roku. W Warszawie bas 
resu państwowego i idącego naprzód ducha! „Pewność“ nadeszła z Petersburga. Mikołaj w, wił prawie miesiąc, był na audjencji u cara Ales 
czasu. Pouczającem również jest tragiczne „me- piśmie z 5 sierpnia 1829 „przeznaczyć raczył pier- | ksandra T. i wykonał nawet jego popiersie, następ: 
mento“ Targowicy, głazem samolubstwa i.sa-, wszy dziedziniec przed jyłacem namieztnikowskim, nie wybrał miejsce rod pemuik Poniatowskiego na 
mowoli przytłaczające młodą budowę reorgani- to jost miejsce między kratą a łańcuchem od uli. placu na Krakowskicm Przedmieściu tyłem do ka» 
cującej się państwowości, a swą okrutną wy- cy. imienicy Maleza i porozumiał się z komitetem co 
mową przestrzegające dzisiaj przed lekkomyśl-| Ale zanim pomnik odłano, wytuchło powstanie do szczegolow pomnika. 
sem „ratowaniem narodu“ poza obrębem jedy- listoqadcwe. Uregorowie w zakładzie swoim od. | Załatwiwszy główny cet"*podróży do Polski, za 
cje zebowiązujących konieczności państwo-;lewali.. armaty. Dopiero po upadku powstania, Pragnął jeszcze zwiedzić Kraków. W dniu 20 pa 
wych, których nie chcą widzieć niektóre wygó- (w sierpniu 1832 roku, ukończono odlew pomnika, 'ździernika udał się ćo Krakowa i zaraz pierwsze 
rowanc poszczegóine uroszczenia. | Zmieniły się jednak czasy. Pan Gołowih, dyrek- go dnia rzpyczął zwiedzanie mtasta. W zdumie: 
Loez bądźmy dobrej myśli! Jak w ogniu bu- ter kom. spraw wewnętrznych, uznał, że książę Jó- nie i postziw wprawiły go snycerskie arcydzicła 
rzy wojennej, tak teraz w ogniu wspólnej cięż- | zef nie dokonał żalzych „wielkich czynów“, że go głównego ołtarza u Panny Marji, oraz wspaniałe 
kiej potrzeby, wypracowują się nowe wartości ' .sztucznie* zrobiono bokaterem, Aa pemnik jogo witraże kościoia. Zachwyt artysty tej miary ocalił 
moralne narodu, które prędzej czy później przyj będzie jedynie „rozgrzewać fałszywy patrjotyzm'. może gienjalne arcydzieła Wita Stwosza, która 
dą do glosu i ton właściwy życiu Polski nada- Tegoż zdania był Iaskiewicz. Mikołaj postanowił prałat ks. Łańcucki, przewodnik Thorwaldsena po 
dzą. Jeszcze są w stanie wrzenia i wałki z tem przewieść pomnik do arsenału w Moskwie, a tym- Krakowie, zamierzał wyrzucić, jako zabytek bar- 
wszystkiem, co jest z ducha niewoli i starege. ' czasem umieścić ge w Modlinie. Długo leżał w ka- berzyństwa i przy sposobności wytłue szyby z mą- 
zmurszałego świata. Leez ich zwycięstwo — w zsamatach twierdzy. Wydalyt» go z nien i usta- lowidłami, aby nie ranily i nie drużniły pojęć estes 


m w wanna MA: 


interesie samego życia i szczęśliwości powszech- 
uej — niezawodne! 

Jak w dziedzinie cnoty rycerskiej na prze 
strzeni wszystkich trudów wojennych odrodzo- 
nej Polski swój stygmat nieśmiertelny wypalał 
płomienny duch niezłamnego rycerza, nicu- 
straszonego obrońcy honoru i godności naroda- 
wej, księcia Józefa Poniatowskiego, któremu 
ate w obliczu dostojnego gościa, wielkiego pa-| 
gromcy Teutonów, marszałka Focha, i w obli-- 
czu naszych wodzów .armji j władz państwo | 
wych, dziś wlaśnie Warszawa stołeczna hołd 
składa dziękczynny — tak w dziedzinie pań- 
stwo-twórczej pracy i realnej myśli politycznej 
Ustawa Trzeciomajowa jest pochodnią jasmą, 
co wbkazuje drogę wśród tozchylających się, 
zaledwie mroków współczesnego życia. | 

A drogu ta — to droga ofiary, droga calopa- f 


lenia własnych, czy grupowych interesów naj 
wielkim ołtarzu panstwa, droga nasiazu obywa- 
telskiego, z jakim szli w życie polityczne twór-, 


cy Konstytucji Trzeciego Maja, pozdrawiający 
się nawzajem słowami: „By dobrze było OJ- 
czyżnie”! 


nego przebudzenia ęrzyniesie ku nam powiew 
tamtych wielkich majowych natchnień! Niech 


falą rzeżkich majowych tchnień przepoi się w; 
. . « . . . z 1 i 
mroki jeszcze spowita dusza polska i na nowe, mistrz Puslowski, w zastępstwie szefa sztabu 


twórczo życie ocknie się w szlachetnem pragnie- 
pia: 
„By dobrze było Ojezyznie!“ 


ORT. Teln- 


Pomnik księcia Józefa 


Zaledwie Aleksander I. w roku 1815 „wskrzesił tycki, jen. dywizji Czikieł, jen. Galica, pułk. 
Polske“ (był czas, że slowa te bez ironji wypowia- |Krakuwka, pos. Korfanty, 


| 


dano) zaczęto zbierać składki na pomnik księcia 
Józefa. Zwrocono się do micszkającego w Rzymie 
słynnego rzeźbiarza luorwaldsena, który, hoktując 
ówczesnej modzie klasycyzmu, zaprojektował zro- 
bić z księcia Józela Rzymanina, siedzącego na sty- 
iizowanym również klasycznym rumaku. Opierali 
się temu nietylko sami wojskowi, którzy w półna- 


słońca i przystrojonym pięknie w girlandy w 
= Fi . s + . O n s 
Niechże dzisiaj „majowa jutrzenka” wiosen-; 


| dicz, sekretarz Angermamn i w. i. Ponadto przy- 


Wwiono na dziedzińcu w ruku 1840 na przyjazd Mi-|iycrznych ówczesnych znawców. Niezawodnie mu- 
kołaja. Ale carowi niemiły był teu „przeżytek“ — |sial ująć sobie podróżnik mieszkańców „wolnej, 
kazał go rozbić i przetopić (razbit i zapisat“ w |nicp=dleglej i ściśle. neutralnej Rzeczypospolitej 
łem!), Paskiewiczawi żal jednak było tego dzieła | krakowskiej pięknym gieten, 
sztuki — prosił więe cara, aby mu pomnik podawe-| Właśnie wtedy sypano na górze św. Bronisławy 
wał Car zgodził sią i od roku 1812 pomnik księcia | mcgiię Kościuszki rękami ochotników wszelkich 
Jóreta o6zdabiał trasę paskiewiczowskiego pałacu |warstw. Therwaldsen przyłączył się do korowodu, 
w Homlu. i zdażującego do rəołót wraz ze słynną śpiewaczką 
Syn Pasłuewicza, Toodor, skłonny był w r. 1861; Catalani. Głeje chwycili za taczki i szpachlę, aby, 
zwrócić posąg siostrzoricy księcia, Annie z Tysz- | dorzucić swcje garści ziemi. kj 


Brzujaza marszałsa Focha do Palski 


ENTUZJASTYCZNE POWITANIE MARSZ. jjarzy, zawodowych związków robotniczych, 
FOCHA W DZIEDZICACH. miejscowego Sokoła i gromadki młodzieży 


Dziedzice, 2 maja (PAT). Powitanie marszał- 
ka Fócha na zachodniej granicy Polski miało 
przebieg imponujący i było nacechowane nic- 
zwykle podnioslym nastrojem. Na dworcu ko- 
lejowym w Dziedzicach, tonącym w blasku 


szkolnej z Dziedzic, Czechowice i Bielska. Po 
drugiej stronie peronu w miejscu, gdzie miał 
się zatrzymać pociąg, wiozący marszałka Fo- 
cha, stanęia kompanja bonorowa MI, pułku 
strzelców podhalańskich i kompanja II. pułku 
szwoleżerów. Kompanja honorowa H. pułku 
strzelców podhalańskich wystąpiła ze sztanda- 
rem, ofiarowanym pułkowi we Francji i noszą» 
cym napis francuski. Resztę obszernego pero- 
nu i plac przed dworcem kolejowym zalegiy 
tłumy publiczności z Dziedzie i okolicy. 

O godz. 7.25 rano zajechał wśród dźwięków 
Marsyljanki na stacje, przybranej zielenią i z 
widniejącym na przodzie lokomotywy Orłem 
Białym pociąg, wiozący dostojnego gościa. — 
Kompanje honorowe Sprezentowały broń i 
sztandar pułku strzelców podhalańskich pochy- 
li} się przed marszałkiem Fochem, który stojąc 
iuż przy oknie wagonu wojskowym ukłonem 
dziękował za burzę okrzyków: „Niech żyje!“ 
krotnie przez tłumy publicz< 


| 


zieleni i chorągwie o barwach narodowych pol- 
skich i franeuskick — oczekiwali przybycia 
marszałka: minister wojny jen. Sosnkowski, w 
zastępstwie prezydenta Rzeczypospolitej rot- 


generalnego pułk. Wieniawa-Długoszewski, al- 
jutanci rotmistrze Schmidt, Kiełbsz, Arciszew: 
ski i Kwiatkowski, porucz. Humnieki, szef 
misj i francuskiej w Polsce jenerał Dupont, 
za prezydjum rady ministrów szef biura Ro- 


byli z Krakowa i Katowie jenerał broni Szep- 


wojewoda śląski 


Szultis, komendant policji śląskiej puik. Mio- |wznoszonym wielok 
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dzianowski. Na dworcu zgromadzeni byli w | ności. 
komplecie reprezentanci władz lokalnych ze| Marszałek Foch wysiadł z wagonu w towa- 


starostą bielskim drem Dudą, komendantem rzystwie jenerala Hergaueta, majora da Nier- 
policji Podgorskim i wojtem Dziedzice Strycz- |ry, mujora Delaquer i kapitana de L'Hopital. 
kiem na, czele. | Minister wojny jenera} Sosnkowski przedstawił 

Po jednej stronie peronu rozmieszczono licz- | swoje otoczenie marszałkowi Fochowi, zaś marz 


gum Kzymianinie nie mogli poznać ukochanego |nę depuracje m. i. deputację gorników, kole: |szałek przedstawił swoją świię. 


wodza. Ale opinja „znawców“ przemogła. „Rycerz 
sum — tak brzmkiła zawarta umowa — będzie w 
kosljumie, czyli stroju scytycko-rycerskim, głowa 
odkryta, w ręku trzymający bnławę: po dwóch 


stronach piedestalu płaskorzeźby wystawiać będą |jenerał Sosnkowski wygłosił następujące prze- 


główniejsze czyny rycerza, jako to wejście do Kra- 

|kowa i wyjścio wojska pruskiego z Warszawy 
(11800, tudzięż powierzone klucze miasta i oddana 
ba chwilę komenda tegoż miasta Poniatowskiemu, 
inko moment, który można uznać za pierwszy 
krok, co sprawił, ża məm wolno było nosić nazwis- 
ko Polakow“. 

Mając zezwolenie „krola“ Aldbrandra na wznie- 
sienie pomnika, ni? liczono się z opinją w. ks. Eon- 
stantege. Tymczasem wielkorząłea ten zapytał: 
„Ca zrobił Poniatowski, aby mu posąg 
stawieny?* Według niego posąg 
waly menarchom lub wielkim zwycięzcom. Nie zga- 


dzał się w. książę i na postawienie pomnika w War- 
iszawie na placu publicznym. Niech stanie tam, 


gdzie leżą jego prothy, lub w jego dobrach, w Ja- 
bienrie. 

Na szczęście eu nie podzielał pogłądów w. księ- 
cia i na zapytanie siostrzenicy ks. Józefa, Anny 


w ogrodzie Saskim, pozostawił komitetowi zupełnie 
swcbodę wyboru miejsca. Fodpisano więc umowę 
z fhorwaldscnem ,1818), który w roku 1820 przy- 
tył do Warszawy i wybrał plac na Krakowskiem 
Przedmieściu (naprzeciw gniachu Towarzystwa do- 
Lroczynności, gdzie uziś statua MatkiBoskiej) Co 
więcej, Ihorwaklsen, zapoznawszy się bliżej z po- 
jatacig księcia Józia i z jego znaczeniem dla naro- 
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] konny był | strony armja polska widzi w Panu, panie miur- 
i konne przyst | szalku, nietylko wielkiego wodza, lecz i jedne- 


, arad RZA Ę nomnik s 5 = OR. ioj Ą . 3 
Potcckiej. czy może pomnik stanąć przymjmnićj | przyszłości. To są te uczucia, które charakte- 


Mowa min. Sosnkowskiego i odpowiedź marszałka Focha 


Po serdecznem przywitaniu minister wojny |marszałku Franeji i Anglii, mam honor dorę* 
czyć dekret, mianujący Pana marszałkiem Pol- 
ski, jak również symbol tej godności: buławę 
marszałkowską, któga prezydent Rzeczypo- 
spolitej polecił mi doręczyć w jego imieniu, 
Po wygloszeniu przemówienia minister Sosn- 
kowski wręczył marszałkowi Fochowi srebraą 
bulawe miarszałkowską i dekret nominacyjny, 
podpisany przez prezydenta Rzeczypospolitej. 
Kompanje honorowe oddały w tym momencig 
marszaikowi Fochowi honory, należne mar-' 
szalkowi Polski. Orkiestra wojskowa odegrają 
hymn narodowy, którego marszałek Foch wy: 
słuchał, stojąc przez caly czas w pozycji ua 
baczność. ' 
Następnie marszałek Foeh, na którego ebli- 
czu widnem było wzinszenie, Z powodu wyso- 
kiego odznaczenia i serdteznego przyjĘCIA NA 
ziemi polskiej, odpowiedział na sitowa ministra 
Sosnkowskiego krótko, po żoimiersku, wyraża- 
ise swą żywą radość nietylko z powodu za- 
szczycenia go najwyższą godnością wojskową, 
ryzują uroczystość narodową, dla święcenia jlucz również z pow odu przybycia na ziwmią 
której się zbieramy, a którą Pan, panie mar- |polską, dziś wolną i niepodległą, a zawdzię- 
szałku, uświetnia swoją obecnością. W dowód |czającą swoje zmartwychwstanie własnej pra- 
głębokiej wdzięczności i w zamiarze wić TYG i wytrwałości. Marsalek wierzy, że przy: 
nia Pana na zawsze ze swoją historją, Polska |jmierze franeusko-polskie pozostanie na zawsze 
przeznacza dla Pana najwyższą godneść woj- | gwarancją pokoju eurepejskiego. o 
skową i ofiarnie Panu buławę marsza:za Pol] Po tem krótkiem przemówieniu marszalek 
lski. Przy pierwszrvch krokach Pana w Połsee.|Foch wdał sie w ożywiona rozmowę z mini: 


mówienie: Pi- 

„W imieniu prezydenta Rzeczypospolitej i 
rządu mam zaszczyt powitać Pana. panie mar- 
|szaiku, na naszej ziemi. Występuję jako ezio- 
nek rządu, ale przedewszystkiem „jako wierny 
syn mojego narodu, znając UCZUCIA swych ro: 
daków. Połska cała ceni Pana, szanuje i kocha. 
Przybywa Pan do kraju, gdzie sławne Imię Pa- 
na wyryte jest ziotemi gioskami między imio- 
nami tworców naszej niepodległości. Ze swej 


go z pośród swych wodzów narodowych. któ- 
remu w dużej mierze zawdzięcza swój byt. — 
Prźysyłając ao nas jednego ze swych bohate- 
rów narodowych, Francja jeszcze raz wykazu- 
je swoją niewzruszoną przyjaźń dla Polski, 
jednomyślność, która naini kieruje i to brater- 
stwo broni, które nas lączy obetnie, jak i w 
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NOWA REFORMA 


Piątek, 4 maja E3. 
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strem Sosnkowskim, 
przedstawionymi mu reprezentantami 
poczem przeszedł przed frontem kompanji ho- 
rorowej. Marszałek z żywem zainteresowaniem | 
oficerami kompanji honorowej, których piersi | 
zawzyvmywał się przed kilku wficerami i pod- | 
czdobione były franeuskiemi odznaczeniami 
wojskowemi, przypominając, że są to zasłużeni 


członkami jeneralicji i | marszałek Foch w krótkich, serdecznych sło- 
rządu, | wach. 

Wzruszająca była chwila, gdy malutka 
dziewczynka w strdju alzackim wręczyła mar- 
szałkowi bukiet niezapominajek. Marszałek ser- 
decznie ucaiował dziewczynkę. 

Po opuszczeniu dworca marszałek udał się 
samochodem do klasztoru  jasnogórskiego, 
żołnierze, którzy walczyli w szeregach francu- |wzdłuż szpalerów szkolnych. W czasie przeja- 
skich w wojnie światowej. zdu marszałka okrzykom i wiwatom nie było 

Po przeglądzie kompanji honorowej marsza- | końca. 
łek Foch przeszedł na stronę peronu, gdzie| Przed bramą klasztoru oczekiwał marszałka 
zgromadzone byly liczne deputacje i młodzież przeor O. Markiewicz z wszystkimi zakonnika- 
szkolna. Młoda dziewczyna w malowniczym 'mi. Marszaiek udał się do kościoła, gdzie ks. 
stroju narodowym wręczyła marszałkowi wspa- , biskup Krynicki oczekiwał z mszą św. Dla mar- 
rniały bukiet bialego bzu, a deputacja górni- szalka był przygotowany klęcznik, wyścielo- 
ków szybu Focha z Królewskiej Huty wręczy- | ny purpurą. W czasie nabożeńswa śpiewał chór 
ła dosiojnemu gościowi piękny upominek w | Lutni. Po nabożeństwie marszałek zwiedził kla- 
postaci artystycznie ze złomu węglowego wy- |sztor, poczem udał się na dworzec, żegnany o- 
konanej figury symbolicznej. |wacyjnymi okrzykami. O godz. 1 pociąg mar- 

Następnie marszałek Foch w otoczeniu swej |'szałka ruszył w dalszą drogę do Warszawy. 
Grab ilona polskiej wyszełj ma plas | PRZYBYCIE DO WARSZAWY. 
milknące spi: ró żyje!“ wzniesione | Skierniewice, 2 maja (AW). W Sloni- 
przez tysiączne rzesze, zalegające plac przed Tę Sród szeregi alora) na, dworeu me" 
dworeśm. .piwala marszałka Focha grupa Łowiczane k. 

Dwa szwadrony szwoleżerów II. pułku rokit- | Del Szu Ran wręczyła orc a piękny 
niańskiego, stacjonowanego w Bielsku i jeden kilim łowicki, oraz album pamiątkowe znisz- 


Przed dworcem i na ulicach oczekiwały go nie- 
zliczone tłumy publiczności, związków itd. ze 
sztandarami. 
Warszawa, 
poświęcają wstępne artykuły osobie marszał- 
ka Focha, przyozdabiając dzisiejsze numera je- 
go portretami. 
DZIENNIKARZE U MARSZAŁKA FOCHA. 
Warsząwa, 2 maja (AW). W czasie podróży 
do Warszawy marszałek Foch przyjął w wa- 


2) 
gonie kilku dziennikarzy. Marszałek Foch na 


pe 


maja (AW). Tutejsze dzienniki 


wstępie podkreślii radość, jaką odczuwa z bez- 
pośredniego zetknięcia się z odrodzoną Polską. 
W mocno akcentowanych wyrazach nakreślił 
wskazania aktualne dn Polski: 

„Widzę wasze odrodzenie, postęp, ale po- 
mnijcie, że jesteście otoczeni zawistnymi. są- 
siadami, wrogo patrzącemi na wzrastające zna- 
czenie Polski, dlatego musicie zdobyć się na 
nieustanny czujny i wytrwały wysiiek pracy, 
jeszcze raz pracy we wszystkich dziedzinach. 
Nie uważajcie nigdy osiągniętych rezultatów 
za dostateczne. Naród tej pracy musi zdobyć 
jsię na zaparcie się, wyrzeczenie osobistych 
(korzyści i pamiętac jedynie o wspólnem dobru, 
ljeszcze raz podkreślim konieczność zaciekłej 
pracy, bo zawistni sąsiedzi czyhają podrażnie- 
Ri waszem utrwalającem się odrodzeniem. 


ki na cele T. S. L. W teatrach odbędą się wie- 
czorem przedstawienia, poprzedzone  przemó- 
wieniami. 
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Celem urerułowaała nakładu. prosimy o me 
liwie najwcześniejsze odnowienie prenumeraty 
Warunki prenumeraty zamiaszczase 42 w ma 
iówin dsłennitą, 


KRONIKA 
Kraków, 3 maja. 

NASTĘPNY NUMER „N. REFORMY“, z powo- 
du uroczystego święta narodowego w dniu 3 maja, 
ukaże się w sobotę rano. 

KONTROLA CEN W RESTAURACJACH 1 
KAWIARNIACH, Wczoraj rano zjawiły się w pre- 
zydjum miasta delegacje stowarzyszenia gospud- 
uio-szymkarskiego, oraz związku restauratorów i 
kawiarzy. Delegaci złożyli oświadczenie przed wi- 
copr. drem Wielgusem, że ustanowione nę onegdaj. 
szem posiedzeniu komisji cenmikowej ceny potraw 
i napcjów uważają za zbyt niskie i domagają się 
rewizji cennika. Wicepr. Wielgus zaznaczył, żo u- 


1 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W ozasie na: 
tłoku przy sprzedaży cukru w kramie akcyzy miej< 
skiej przy w. Repernika, um przewrócił na zie- 
mię p. Eichhoraową, lai 19, wdowę po lekarzu, 
htora przy upadku doznała złamania prawej ręki. 
Lekarz pogotowia przewiózł ofiarę wypadku do 
s? pitali św. Łazarza mn oddział chirurgiczny. 

ZATRUCIE GAZEM ŚWIETLNYM. Wczoraj ra- 
no wezwano pogotowie ratunkowe do domu pod 
l. 6 przy ul. Kelatek, gdzie 82-letni Mandel Lan- 
denbctger, tałmudysta, uległ zatruciu gazem śmietł- 
nym. Po 4wtosowaniu sztucznego oddechamia, le- 
karz pogotowia przewiózł w groźnym stamie Liu. 
denbergera do szpitala. 

ZAJŚCIE W CUKIERNI. W cukiemj „Legjo- 
nów” przy ul. Szewskiej przyszło wczoraj do bój- 
hi między dwoma gośćmi, podczas której zwaśnie. 
ni poranili się nawzajem nożami. Rannym udzieli 
pomcecy lely"rz pogotowia. 

KOMUNIKATY I ZAWIADOMIENIA. 

KU UCZCZENIU KONSTYTUCJI MAJQGWEJ 
wygłosi Karol Hubert Rostworowski we czwartek 
v km. o godz. T wieczór przemowicnie w Kollegjum 
wykładów naukowych (Rynek gł. A-B 39), Wyją. 
tek z „Nocy Listopadowej* oddeklamuje p. Jul 
Ego. ę 

Z TOWARZYSTWA EKONOMICZNEGO. W 
sobotę dnia 5 bm. odbędzie się w sali Izby bamdłlo- 


Jani vodia a - E czonych miejscowości i okolic Skierniewic. — 
szwadron karabinów maszynowych w tn a kwłaty od dwóch dziewczynek w 
strojach łowiekich marszałek serdecznie je uca-| Warszawa, 2 maja (AW). Marszałek Foch w 
łował. lczpośredniem zetknięciu się z nim ujmuje pro 

Punktualnie o godz. 4.80 zgodnie z rozkła- stotą obejścia. Średniego wzrostu o szybkich 
dem, przybył marszałek Foch do Warszawy, |rachach, wywiera wrażenie niespożytej energi I 
powitany na dworcu przez premjera Sikorskie-'i sprężystości. Niejednokrotnie widać było, jak 


i zwartym ordynku przedefilowały przed mar- | 


Szałkiem, który z wielkiem zaciekawieniem i 
widocznem uznaniem przypatrywał się spraw- 
nym ruchom szwoleżerów, 

O godz. 7.50 rano żegnany owacyjnie przez 


wcj i przemysłowej, ul. Diuga 1 o godz. 6 wieczo- 


Chwaka komisji cenninowej jest prawomocng, A|rem odczyt p. Micha. Sokolnickiego, b. posła 
Mioprze strzeganie ustanowionych cenników narazi |[:zeczypospolitej polskiej w Finłandji „t „Sto- 
ú A E 1 » 422 


opernych na przewidziane skutki karne. 

Publiczność winna. donosić do magistratu o każ. 
dem przakroczeniu cannikt w restauracjach i ka- 
wiamiach, we własnym interesie. 


suuki gospodwrcze między Polską 'a państwami 
Europy północnej", Wstęp bezpłatny. 


——— Á 


tłumy, zebrane przed dworcem i na peronie, 
marszałek Foch wyjechał pociągiem specjal- 
nym przez Katowice w dalszą drogę do War- 
szawy. 


go, marszałka Piłsudskiego, 
rządu, władz miejskich i delegacje spoleczne. 


W KATOWICACH. 

Katowice, 2 maja (PAT). Dziś o godz. 8.50 
rano marszałek Foch w przejeździe zatrzymał 
się tu 10 nrinut. Na peronie, przybranym zie- 
lenią i sztandarami franeuskiemi i polskiemi o- 
czekiwali przybycia marszałka wicewojewoda 
Żurowski, marszałek Sejmu śląskiego Wolny, 
ks. Kapica, konsul francuski, jenerał Horost- 
kiewicz, kolonja francuska, wyżsi urzędnicy 
województwa, delegacje i korporacje, między 
niemi delegacja związku byłych powstańców 
górnośląskich. 

Gdy nadjechał pociąg, wiozący marszałka, 
orkiestra odegrała Marsyljankę i kymn naro- 
dowy, a kompanja honorowa prezentowała 
broń. 

Marszałck odebrał raport i przeszedł przed 
frontem kompanji honorowej i przed delegacja 
mi. Do jednej z Górnoślązaczek powiedzial mar- 
szaiek: 


Kraków, 3 maja. 

W dniu wczorajszym w sali konferencyjnej 
magistratu pod przewodnictwem prezydenta m. 
Federowicza, odbyło się zebranie obywatelskie 
celem zastanowienia się nad porządkiem wy- 
konania uchwał Komitetu przyjęcia marszałka 
Focha. Po zagajeniu przez przewodniczącego, 
oraz przedłożeniu . projektu stałego przyjęcia, 
od chwili wjazdu do miasta, uchwalono zorga- 
nizować straż obywatelską honorową, złożoną 
ź przedstawicieli Sokoła, mlodzieży akademie- 
kiej, rękodzielniczej itp., której zadaniem prze- 
dewszystkiem będzie utrzymanie w porządku 
szpalerów, w jakie wchodzić będą szkoly po- 
wszechne i średnie na całej przestrzeni, którą 
przejeżdżać będzie marszałek Foch. Przy tej 
sposobności uchwalono zwrócić się z apelem 
do publiczności, aby karnie wykonywała za- 

rządzenia tej straży. 
Jestem szczęśliwy, że widzę przedstawiciel-| W dalszym ciągu uchwalono zwrócić się do 
kę bohaterskiej ludności górnośląskiej. j kupców, aby w chwali wjazdu do miasta dostoj- 
Wśród okrzyków na cześć marszałka pociąg nego gościa pozamykali sklepy w tych ulicach, 
6 godz. 9 ruszył w dalszą drogę. któremi on przejeżdzać będzie, a wystawy 
sklepów udekorowali biustami i barwami pol- 

W CZĘSTOCHOWIE. 


skimi i francuskimi. 

Częstochowa, 2 maja (PAT). Z okazji przy- Również zwrócono się z apelem do przemy- 
jazdu marsza:ka Focha miasto przybrało wy- słowców, by na tę chwiłę zwolnili młodzież rę- 
gląd odźwiętny. Na drodze od dworca kolejo- KOdzieluiczą u siebie zajętą. KD %, 
wego do klasztoru jasnogórskiego wzniesio- , Nadto uchwalono apel do właścicieli realno- 
no sześć bram triumfalnych sumptem: 1) ma- ŚĆ i mieszkańców odnośnych ulic, by domy, 
gistratu — bardzo gustowna brama w stylu lu- balkony i okna ło ile możności najwspanialej u- 
dowym, 2) cechów miejskich — w stylu baszty | UCEorowano. x 
średniowiecznej, 3) klubu cyklistów, 4) kup-| Przyjazd marszałka Focha do Krakowa na- 
ców częstochowskich, 5) Towarzystwa rolni- 


stąpi w piątek dnia 11 maja o godz. 9 minut 

Ą : P z s A i z a 

czego. 6) kupców dewocjonalnych, tuż pod Ja- 45 na główny dworzec. Na dworcu nastąpi po 
sna (Górą. Tłumy ludności zape'niry ulice, śle- 


witanie przez reprezentantów władz wojsko- 

- w i r (a u r « r] z 
dząc pospieszne wykonanie dekoracyj ulio i|vych i rządowych. Na dworcu ustawiona bę 
domów. W całem mieście nastrój radosny. 


dzie kompanja honorowa 20 pu'ku wraz z mu- 

Częstochowa, 2 maja (PAT). Pociąg, wiozący zyką. Po powitaniu marszałek przejedzie wraz 
marszałka Focha ze świtą. zajechał o godz. z orszakiem ku miastu ul. Lubicz i Basztową do 
0.36 rano na dworzec bogato udekorowany Barbakanu, gdzie powitają go reprezentanci 
sztandarami i zielenią. Na peronie oczekiwali 


pizybycia marszaika przedstawiciele władz ze 
starestą p. Kuhnem na czele, prezydent mia- 
sta i prezydent rady miejskiej. Na peronie sta- 
ngia kompanja honorowa 25 p. p. Po lewej stro- 
nie ustawili się członkowie miejscowej kolonji 
francuskiej, po prawej związek strzelecki. 
związek Sokoła, skauci. Środek dworca zajęli 
przedstawiciele władz miejskich, duchowień- 
stwo z ks. Wróblewskim na czele i liczna inte- 
ligencja. I 

Marszałek Foch po wyjściu z wagonu prze- 
szedł przed zebranymi wśród dźwięków Mar- 
Syljanki i hymnu narodowego, w towarzystwie 
jen. Sosnkowskiego i ze swoją Świtą. 

Marszaika Focha powitał przemówieniem 
starosta Kuhn, wyrażając radość, że wita mar- 
szaika na ziemi polskiej. Następnie powitał 
marszałka imieniem kolonji francuskiej dyre- 
ktor Marechal, wreszcie przemówił prezes rady 
miejskiej. Na przemówienia te odpowiedział 


nsiąże Józef 


Do dziś dnia, wbrew temu, co przyniosły su 
rome hodanią kisteryczne, uchodzi książę Jó- 
ef zu „pruszezecha losu”. za czlowieka. pelne- 
eo wiwowuze przymasów rycerskich. ale "ek 
„cmyślnego. pedząęcewo wesole, beztroskiiwe 
zycie, nurzajwteego się w szaie zabaw i przygód 
euiłosnych. Dopiero wejście orłów napoleon 


Obchód rocznicy konstytucji 
majowej ` 
Kraków, 3 maja. 


3-0 Maja rozpoczęły się jnż 
szkolach 


Uroczystości 
wczoraj porankami we wszystkich 
miejskich i państwowych w Krakowie. Do mło- 
dzieży przemówili profesorowie, wyjaśniając 
znaczenie konstytucji majowej. 

Również wczoraj wieczorem przeciągały uli- 
cami miasta orkiestry gimnazjalne, grając mar- 
sze narodowe. O godz. 7 wieczorem przed 
glówną wartą na rynku krakowskim, ustawiły 
się wszystkie stacjonowane w Krakowie or- 
kiestry wojskowe, poczem po odegraniu hym- 
nu państwowego, ruszyły ulicami miasta, za- 


byłby mu doskcnale znany, któraby mogłu być 
niu przyjaciółką“ — pragnął wycofać się ..z ży: 
cia czynnego do cichego spoczynku”. Głośna 
sprawa Dogrumowej zrazila go do polityki, więc 
kiedy mu proponowano godność poselską, od- 
powiedział: „Kłócić się w sejmie, słuchać usta- 
wieziejo skrzeczenių istot bezrozumnych, po- 
wodawanych prywatą. znosić obelgi, ciskane 
pel osłoną patrjotyzmu, udawać przegl pierw 
sym lepszym, nie być nigdy sobą — jest to 
rzemiosło, zgola niezgodne z moim charakte 


shieh do Warszawy wiało przeobrazić jego cha- rem“... Kiedy odrzucał rachuby dynastyczne, 
rakter, są psal „życie mi cięży — ale, gdybym mógł 


przez moje wiadomości wojskowe stać się czem 
kolwiek użyteczny ojczyznie, gdybym z naraże- 
niem życia. mógł zachować jej prawa j przy wi: 


A przecież nie po różach stąpał ten wybra 
nice losu, wybruniee chyba tylko o tyle, że już 
w kolebuc spadł na niego tytul książęcy i że 
ten, co mu miał zastąpić ojca, zasiadł na tronie 
relskim. Ale to „szezęście* było bodaj czy nie 
najwiekszym jego ciężanem. Wprawdzie Stani ` 
sław Augusi zlewał na niego zaszczyty i łaski, 
wprawdzie, kiedy mówił o nim, dostrzegano 
„w ozach króla lzy, z rozczulenia piynące*, 
sle własnie to przywiązamie stryja było prze- 


stko poświęcę..." 

Polecił mu król przed swą podróżą do Kar 
rżowa wziąć urlop z wojska i wysłał go do Ki 
jowa na powitanie Katarzyny. „Dusit cię w tej 
ainrosferze, przesyconej służałstwem į intryga, 
czuł się chory, krew puszczuć musiał". W roez 


kleństwem życia dla księcia Józefa, była powa. cie porzuał kijów 1, ne czekając spodkuma się |«ielsktch. 


dem jego rozterki duchowej, przejść balesnych, Stanisława Augusta z Katarzyną, uciekł na Ho- 
prowadzących go nieraz do rozpaczy... , jawy... 

Kiedy miał lat 17, oddamo go „czasowo“ do) W wojnie tureckiej ciężko ranny pod Sabar 
służby w wojsku austriackiem „dla nauki. Już czem, gdzie z wielkiem męstwem do szturmu 


w tej służbie osoba jego wchodziła w rachuby prowadził żołnierzy, ledwo uchronił sie od ka- 


famihjnej pelttyki. Żądano od niego jakichś lectwa. Z wojska austrjackeigo wyniósł jeszcze 
„ofiar tyrańskich*, przedstawiano mu jakieś przykre wspomnienie zatargu w obronie pamię- 
„widoki ambicji", ułożono nawet (jak to wyni ci swego ojca... 

ka z jego listów) prejckt jego małżeńszwa, zgo} Wezwany do służhy ojczyźnie, musiał podpi. 
dny z jwirzebanu rachub dyhastycznych. Must eak rewcm, że nigdy pizeciw Austrji walczyć 
zrzec się myśl zaslubreria ukochanej Karoliny;nie będzie. Takie było prawo, taki zwyczaj, = 
Thunówny, a tak marzył. że będzie mógł kie- pod którego wyłamać się nikomu nie było wol- 
dys „zaślubić kobietę miłą, której charakter wo. Trapił się, męczył, błagał o zwrot rewersu, 


leje, wtedy nie chcę spoczynku, swobody, wszy- 


przedstawicieli marszałek pod wpływem entuzjazmu, z jakim | 


'przyjmowala go ludność ulegal wzruszeniu. 


Program pobytu marszałka Focha w Krakowie 


miasta w otoczeniu cechów ze sztandarami i 
bractwa strzeleckiego. Po krótkich przemowach 
orszak wyruszy ul. Florjańską przed kościół 
N. P. Marji, gdzie odbędzie się krótkie blogo- 
siąwieństwo przez reprezentantów duchowień- 
Bitwa, poczem w niezmienionym porządku or- 
szak uda się wzdłuż Rynku po pod Szarą kamie- 
nicę i koło kościólka św, Wojciecha, wieży ratu- 
szowej ul. św. Anny, Podwalem, Straszewskie- 
go, Padzamczem, Uradzką i Stradomiem do D. 
O. K., gdzie się orszak rozwiąże. 

O godz. 12 odbędzie się śniadanie u wojewo- 
dy Galeckiego, następnie całe popołudnie po- 
kwięcone będzie ćwiczeniom wojskowym w o- 
kolicach Krakowa, wieczerem odbędzie się o- 
biad w Kasynie olicerskiem. zaś po obiedzie 
raut u inspektora armji jen. Szeptyckiego. 

W sobotę dnia 12 bm. przybędzie do Krako- 
wa marszałek Piłsudski, przy którego współ- 
udziale odbędą się konferencje wojskowe u in- 
spektora armji jen. Szeptyckiego — o godz. 12 
w południe nastąpi powitanie przez rektora i 
senat Uniwersytetu Jagiell. w Colegjum No- 
vum, zaś o godz. 15 min. 15 (1.15) podejmować 
będzie gościa marsz. Piłsudski śniadaniem w 
Kasynie wojskowem. Po krótkim wypoczynku 
i naradach wojskowych uda się gość o godz. 8 
wieczor na obiad do prezydenta miasta, a o 
godz. 10 odbędzie się raut w saiaen Btarego 
Teatru, wydany staraniem miasta. 

W trzeciw dniu pobytu w niedzielę dnia 18 
bm. odbędzie się msza św. o godz. 9 rano na 
Rynku krakowskim od stropy uł. Szewskiej, 
poezem nastapi defilada wojsk. Po mszy św. 
marszałek zwiedzi osobliwości Krakowa, zaś o 


| godz. 17.890 (1.86) popoł. podejmować będzie 


dostejnego gościa Zdzisław hr. Tarnowski. 
Odjazd dostojnego gościa nastąpi w tym sa- 
mym aniu o godz. 16.30 (4.89 popol.) z dwor- 
ca głównego. 
zn NM 
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trzymując się przed gmachem komendy obozu 
warownego, D. O. K. i siedzibą województwa. 
Pochodowi orkiestr towarzyszyły tłumy pu- 
kliczności. 

Na gmachach państwowych i miejskich oraz 
na wiciu domach prywatnych wywieszono cho- 
rągwie o barwach państwowych i miusta. — 
Okna w licznych domach ozdobiono nalepkami 
T. 5. L. z godłem państwowem. 

Dziś rano przeciągną ulicami miasta orkie- 
stry, a o godz. 10 rano odbędzie się msza po- 
lowa na Bioniach krakowskich, poczem pochód 
ruszy do Rynku ulicami Wolską, Straszew- 


skiego, Dunajewskiego i Szczepańską. W Ryn- 
ku przemowi do zebrunych K. H. Rostworow- 
ski. Przez cały dzień odbywać się będą zbiór- 


ule wyraźny rozkaz cesarski prośbie jego od- 
mówił. Nie ustąpał, użył wszelkich środków i po 
roku spadł mu ciężar z serca: rewers mu zwsró- 
conp, 

Niedawno wydobyte z archiwów listy Fiorja- 
na. Dembowskiego (ob. K. Partcszewiez: Pizy- 
jaciel księcia Józcia') dają nam ważne przy- 
czynki do obrazu jego pracy w obozie na Ukrai+ 
nie. Nie szczędził zabiegów, nosy bezeennych, 
cfiurmości, aby przygotować do boju garstkę 
powierzonego mu żolnierza. Rozpakz go chwy- 
tala, gdy widział na każdym kroku braki w 
uzbrojemu, amunicji, unundurowaniu, apuowi: 
zacji. A przytem skromny, odmawitający słobio 
kwauifikacyj na wodza naczelnego, głośno do. 
magat się powierzenia dowództwa! „biegłejsze- 
mu“, pod którym „z ochotą służyć będzie”, 
„Użyją wszelkich środków — pisał do króla — 
sby rzeczy szły najmniej żle, ale, aby one szły 
dobrze, na to potrzebu ludzi innej miary, niż ja 
jestem... 

M roku 1792 choć zwyciężył pod Zieleniem, 
musiał się cofać wobec pizewagi sit nieprzyja- 
W chwili, kiedy się gotował do, boju 
przyszła hiobowa wieść o 


Ina śmierć i życie, 
przystąpieniu króla z munistrami do Turgowiey. 
„Na wszystko byłcm przygotowany — pisał do 
Izabelli Czartoryskiej — lecz nie næ podobną 
nikczemność. Jestem zguębiony, oszołomiomy. 
Raczej należało bić się do zgonu, niż oddychać 


siowa: „Gdyby były wyrazy dość mocne na 
ohazanie ci, Naj. Panie, rozpaczy, którą dusza 


BLISKIE PUDROŻENIE WĘGLA. W najbliż- 
s7ym czasie ma nastąpić zmaczne podrożenie wę- 
gla we wszystkich kopalniach krajowych. Na pod- 
wyżkę cen ma wpłynąć podwyższony podatek pań. 
stwowy oraz zwyżka plac za robociznę, 

WIELKI DAR DLA AKADEMJI UMIEJĘTNO- 
ŚCI W ROKU JEJ JUBILEUSZOWYM. Polska 
Ak. Um. donosi: Folska Akademja Umiejętności 
Girzymała od księżnej Elcomory z Husarzewekich 
Andizojowej Lubonarskiej wspyniały day miano 
wicie dom przy wl, Straszewskiego 27, który sta 
rewić będzia fundację rodziny hr Fueswrzewskich, 
a służyć aa wyłącznie zbiormn i celom naukowym 
Akademji, W akcie 
sslachetna ofswwodzwczyni, że cheiałsby „w chwili 
ustilonia i uznania granic Rzeczypospoktej pol- 
ekiej, iacjaho ostatniego akut jej zmartwychpo- 
wślania, dać wyriz tcj niesmiernej głębokiej rar 
dości, rozpierającej jej serce. że danem jej było 
chvili tej doczckać, a według możności uczcić 
Caran ku pożytkowi ukochanej Ojczyzny”... Dara- 
zem przesyła księżna ala Akudemji „gorące ży: 
czenia w dniu jej pięćdziesięciolecia.*Niach róśnie, 
pisze — w czyny i Środki do nich, pomna, że dziś 
w strasznym Okresie zupelnego zmaterjalizowania 
ma byc ostoją i krzewicielką ducha polskiego, je- 
go idealow i świetnej ich tradycji. wolna od wszel- 


+ 
. 


Ź kraju i ze świata 


PRZEMYTNICTWO NA GRANICY POLSKO- 
GDAŃSKIEJ, W ostatnich dwóch tygodniach przy- 
layano większe wansporty wyrobów tytoniowych, 
przemycanych do Polski; 2 wagony przyłypano w 
Tezewie i 1 wagon w Łodzi. Przenycano tytoń ów 
z Gdańska; wysyltno gu pod firmą towarów, kið- 
rych pizywóz jest dozwolcny. Urzędnicy, którzy 
przyczyni się do przyłapania tytoniu, otrzymają, 
w myśl zarządzenia ministerstyąw skarbu bardzo 
vysce wynagrodzenie, co niewątpliwie spotęgu: 
je czynność oganow kontroli. Ministerstwo iskar- 
bu zamierza bardzo wydatnie wzmocnić straż ną 
granicy polsko-gdańskiej, by wreszcie połużyć kres 


S kwietnia 1328 oświadcza przemycaniu artykułow akcyzowych i monopolo- 


nych. 

UŁASKAWIENIE. Z Warszawy donoszą: Były 
praemcanik w. p. Henryk Ankersicin, skazany zed 
kilku tygodniyni przez sąd wojskowy na karę 
śmierci za przymwlaszczemie sum wojskowych, go- 
stał przez prezydenta Rzeczypospolitej polskiej u- 
łuekawicny. Kara mierci została Ankersteinową 
zamieniona na ó lat ciężkiego więziemia z zatrzy 


|maniem dodatkowych kur, jak pozbawienie prawą 


degradacja i wydalenie z wojska. 

HONOROWY DOKTORAT INŻYNIERJI uchwa: 
life zgromadzenie profesorów politechniki lwow- 
skiej nadać marsz. Fochowi, a dyplom wręczyć 


kich stronniczych prądów ı wpływów ma iść na-|nm podczas pobytu jego we Lwowie. 


frzód i w gorę, wiodąc za sobą polskie umysły i 
serca, 

Etosując się do woli ofiarodawczyni, ogłaszamy 
to 3 maja, aby fakt ten uświetnił narodowa święto. 

ARESZTOWANIE  AGITATOROW KOMUNI- 
STYCZNYCH. Jak już donosiliśmy, krakowska po- 
licja polityczna wpadła na ślad szeroko rozgadązio- 
nej agitacji komunistycznej. Według owzymanych 
z policji infommacyj, agiiacja ta zwłaszcza przed 1 
maja przybrala szersze rozamary. Zaczęły ukazy- 
wać się pisma ulotne treści, wybitnie amtipaństwio- 
mej, podburzające pzeciw obecnemu  ustrojowi, 
pawolujące do ruwolucji vp. Na podstawie zebra- 
reli faktów przyaresztowamo dotychozas około 80 
ceób, u których rowizja wykryła obfity mańerjał 
| .ciążujący. Między innemi znaleziono różne ode- 
zwy, pisma i okolniki w języku polskim i żydow- 
skin. Ze zmalczionych maiojałów okazuje się, że 
robota sięgała do różnych miejscowości w Mało- 
polsce, przeważnie do cenirow przemysłowych i 
większych miast, Sprawę skierowano do sądu 0- 
kręgowego, dokąd odztawrono aresztowanych. 
" OSZUŚCI W ROLI WYWIADOWCÓW POLICJI 
Do policji doniósł p. Zygmunt Król, zamieszkały 
przy ul. Zwyierzynieckiej 34, że do mieszkamia jego 
przyszło we wtorek wieczorem dwóch osobników, 
którzy przedstawili się jego żonie, jako wywia- 
dowcy policji i zażądali wydaniu 800.000 mk., oraz 
karty zpstawniczej. Rzekomi wywiadowcy polecili 
żenie p. króla, by maż jej zgłosił się nazajutrz w 
vrzędzic policyjnym z poświadczemiem, że pienią. 
dze i karta zastam nicza są jego własnością, a wów- 
czas policja wydan mu zakwestjonowaną kartę i 
goltówiką. Łatwowiema kobieta nio zażądała od 
przybyłyca wylegitymowania się. lecz wydała im 
pieniądze i karię. Wczoraj p. Król zgłosiwszy się 
w komisprjacie, dowiedział się, że padł ofiarą 
oszustów. l 


czność nieśmiertelną", 


e opłaty, jako czynsz dla letników, prmyje- 


czele wyrażała mu w zhicrowen piśmie „wdzię- 7 
rzucał w odpowiedzi księcia Józefa za jego zachowanie się w insu- 


LIKWIDACJA „KURJERA LWOWSKIEGO“, 
Lwowska „Gazeta Poranna" donosi: Jak się dv- 
wiadujewy, wczoraj odbyło się zgromadzenie człon- 
ków Spółki dziennika lwowskiego pod tytułem 
„Burjer Lwowski, Po bardzo ożywionej dyskusji 
w której zabierali głos prawie wszyscy wspólnicy, 
uchwalono znaczną większością głosów zlikrwido= 
wać wydawmctwo „Kurjer Lwowski“ i llewadację 
tę przeprowadzic w możliwie krótkim czasie. Ze- 
kranie wspolników uchwaliło zamianować likwida 
torami spolki dotychczasowogo administratora p. 


| Czapczyńskiego 1 adwckaln dx Grzesika. Wreszcie 


zgromadzenie uchwaiito mie przyjąć do wiadomo- 
ści sprawozdania redawcji i uchwaliło votum nie- 
ufności redaktorowi naczelnenu p. Jampolskiemu. 

Tyle informacje lwowskie. Jak wiadomo, „Kurj. 
Lwowsti* od dłuższego czasu zajął opozycygne 
sianowazko wobec polityki p. Witosa w P. S. L. 

KANDYDATURA BISKUPA SAPIEHY NA AR- 
CYBISKUPA LWOWSKIEGO. Ze Lwowa telefo- 
uują nam: Ze sfer duchowieństwa dowiadujemy 
się, że w kołach miarodajnych wysuwają kandy» 
daturę ks. biskupa Sapiehy na arcybiskupa Iwow« 
skiego. Ks. biskup Sapieha oświadczył, że jest go 
tów propozycję tę przyjąć. 

SKAZANIE KOMUNISTÓW. Sąd okręgowy w. 
Zamościu skazał 19 komunistów na karę więzienia 
od 2 lat do 1 roku. 

CZYNSZE W ZAKOPANEM. Starostwo w No- 
wym Targu celem polożenia lamy nadużyciom, u- 


żdżających do Zakopanego na sezon letmi, od 
1 czerwca. do 1 października b. r.: najwięcej 150 
tysięcy Ml:p. miesięcznie za 1 ubikaczę (pokój lub 
kuchnię) w domach drugiej kategorji, to jest zdat- 
nych do zwykłcgo użyku i nagwięcej 200 tysięcy 
Mkp. miesięcznie za 1 ubikację w domach lepszych 
pierwszej katagorji). W czynszu” powyższym mie- 


Oszezewcze, niesprawiedliwe zarzuty spotkały) 


rekeji Rzecz ta wymagałaby dłuższego Oomó: 


rzy Targowicy. „Śmiało oświadczam mój spo- wienia, więc poprzestać należy tylko na! stwier- 


sób myslenia.. zemsty czekam, 
przed nią kroku. 

I zemszczono się. 
i majątek. — Król po głośnym liście jego do 


Szczęsnego groził mu nawet odebraniem skrom- 


nej pensji, a gdy potem, wracając do cznłości, 
pisał mu o środkach zabezpieczenia jego bytu. 
„Nio o to idzie — odpowiadał królowi — iecz 
9 to, aby się ratować od hańby“. Kiedy król 
¿adal „prostego aktu pekory'* wobec Katarzy- 


ny dla, ratowania dóbr zasekwestrowanych, z 
„Życie stałoby się 


8 o odwecie i słowa, potępienia dla: zbrodnia- 


pogardą odrzucił namowy. 
dla mnie ciężarem — pisał — gdyby mi nie to- 
warzyszyło wewnętrzne poczucie, że nia mam 
sobie do wyrzucenia nikczemności'... 
Przebywającego na wygnapiu intryga puława 
ska odsunęła od przygotowań od insurekcji. 


Raz tylko, gdy się Kościuszko ociągał, właści- 
Działyński, rzncił jego 
nazwisko, jako wodza przyszłego powstania. 


wy twórcai imsurekcji, 


Zapomniano o Zieleńcach, a natomiast poeci pu- 


ławscy w gómych rymach opierali „zwycię- 
stwo“ Kosciuszki pod Dubienką i porównywali 
je z największemi zwycięstwami na kartach 
tistorji, choć pod Duhienką Kościuszko poniósł 
klęskę, za co go zresztą nikt nie wini, bo czta- 


nie cofając 


Odebrane mu zaszczyty 


dzeniu kłamliwości tych zarzutów. Wierzono 
im bezkrytycznie, bo klątwą księcia stało ssa 
mu jego nazwisko, noszone przez znienawidzo- 
nego wówczas monasehą. Nagla smierć prymar 
sa, dmugiego jego stryja, który miu: się niby 0- 
truć w chwali dowiedzionej mu zdrady — rzecz 
zagadkowa i niewyjasmona — pozwoliła rzu- 
cić nową hańbę na „przeklęty ród Poniatow- 
'skich*. Nie, nie miał książę Józef szczęścia, 
nie był „pieszezochem losu“. 

Po insurekcji, podczas dlugoletniej przerwy 
w jego działu .mosści publicznej, ciekawość za- 
glądała przez szpary do pałacu pod Blachą i do 
Jabłonny.. Biegli w piórze piotkarze gorszyli się 
iego lekkomyślnością i zmewieściałością, Ale 
gdybyśmy nie mieli nawet jasnych dowodów 
wielkicj ich przesady. gdyby się nie czuło ręki, 
która we własnym interesie kierowała rozsze- 
rzaniem, plotek i rozdymaniem drobnych fak- 
tów — to jeszcze dziwnem wydaćby się mu- 
sialo, skąd ten zniewieściały lekkoduch nagle, 
cudownym sposobem przemienił się za Księstwa 
Warszawskiego w najpracowitszego ministra, 
energicznego orgamazatora, pownżnego statys 
tę, w ezłowieka, w którym się zogniskowuły 
myśl patrjotyczna. 


| 


xokrotnie przeważającej sile oprzeć się miej A jaka to była praca, jakie to było „ciężkie 


mógł... 
Kiedy insurekcja wybuchła, 


życie”, jak wyczerpywały się siły fizyczne i du- 


choć ból ł żalichowe księcia Józefa, jaką walkę musiał sta- 


moja napelniona została, wybrałbym je wszyst- | serdeczny przejmował jego serce, stanął w Ję-|czać z podłością, intrygą i oszczerstwem, jak 


kie... Móglżeś wahać się, N. Panie, wybrać ra- 
czej zgon chwalebny...* 


Ę A do Stamslawa Augusta biegły jego 
Kiedy deputacja jenerałów z Kościuszką na 


prostym żołnierzem”, 


drzejowie przed kwaterą niedawnego swego |spotwarzano go przed Napoleonem, jakie obel- 
podkomendnego, prosząc go, aby mógł „służyć | gi spadały na jego głowę i na jego zacne serca 


nawet nazajutrz po chwale Raszyna, jakim 


: AAi A maja 1923. 
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kci się takie nalcżytość za umeblowanie, zwykle 
«w domach drugiej kutegorji, lepsze w domach 
pierwszej kategorji. Czynsz sezonowy nie dotyczy 
bsób, mieszkających stale w Zakopanem, czy to 
dla wykonania tutaj zawodu, czy też przebywają- 
cych dla zdrowia przez czas dłuższy, aniżeli obecny 
letni sezon. O iluby nastąpiła dalsza dewaluacja 
marki, a co za tem idzie stawki te okazały się za 
nishic, starostwo w porozumieniu z powolanymi 
czynnikami ustali nowe czynsze i bczwłocznie za- 
wiadomi o tem prokuraturę przy sądzie okręgowym 
w Nowym Sączu, która bierze udział w tej akcji. 
Zażalenia, zaopatrzone dokładnym adresem obwi- 
nionego i poszkodowanego, podpisane pełnem imie- 
riem i nazwiskiem. przesyłać należy do Biura kli- 
matycznego („Jutrzenka”), gdzie można wnosić 
także ustne zażelenia między godziną 11 a 12 w 
południe. 

MASOWE ROZSTRZELANIE. Russpr. donosi z 
Czyty, że trybunał wojskowy w tem mieście ska- 
zal na karę śmierci 252 oficerów 1 żobmerzy, na- 
leżących do byłych armij Kołczaka i Siemionowa. 
Byli oni wzięci du niewoli w latach 1919 i 1920, 
aastępnie amnestjonowani i pozostawieni na wol- 
ncści, byli jednak śledzeni przez culy czas, poczem 
aresztowiimo wszystkich i skazano ma Śmierć. W 
4 godziny po zatwierdzeniu wyroku wszyscy Ska- 
gani byli rozstrzelani przez bataljon 3814 pułku 
ziechoty. 

EPIZOD Z WYCIECZKI DZIENNIKARSKIEJ, 
W cpisie wizyty dziennikarzy polskich u premjera 
Mussoliniego w Rzymie, czytamy jeden bardzo 
charakterystyczny epizod. Oto po skończonej ofi- 
czalnej andjencji jedna z pań dziennikarek popro- 
sila premjera o wpisunie się do jej pamiętnika. 
Mussclini z uprzejmym uśmiechem podpis polo- 


żył i dodał: „Wiedzialem, że mnie nie minie ta|szymm Milusiiskim julka godzin wesołej zabawy. 


„czlamite du siecle“. Jednemu z panów, który 
cfiarował mu swą książkę, oświadczył, żeby sią 
rie łudził, iż oliarowaną mu książkę przeczyta. 
Premjer włoski jest. niewątpliwie szczery. 

ZGON ERNESTA PLENERA, Z Wiednia dono- 
szą o Śmierci Ernesta Plenera (w 82 roku życia), 
syna rozgłośnego ministra skarbu Ignacego Plene- 
ra, którego obalił w swoim czasie Dunujewski i ob- 
jął po nim tekę skarbu w Austrji. Ernest Plener 
był przez dlugie lata poslom do parlamevtu au- 
strjackiego z Izby handlowej w Chebie i jako taki 
był przywódcą opozycji niemieckiej, w miejsce 
Herbsta. Ernest Plener był jednym z najwybitniej- 
Bzych opozycjonistów za gabinetu Taaffe-Dunajew- 
ski, który ostatecznie zmusił go do ustąpienia. — 
W gabinecie koalicyjnym ks. Windischgraetza był 
przez dwa lata ministrem skarbu, poczem był pre- 
zydentem najwyższej wspolnej lzoy obrachunko- 
iwej, lecz od udziału w życiu politycznem zupełnie 
się uchyjił, 

d -= 

NOMINACJE. Prezydent Rzeczypospolitej pol- 
skiej zumienował p. Zenona Szczewińskiego Sze- 
fem sekcji w głównym urzędzie likwidacyjynn. 


PROGNOZA NA CZWARTEK, Zmiennie, chłod- 
no, miejszami deszcz, przeważnie w Polsce półno- 
enej i północno-zach.). Na poludniu i połudn- wsch 
przewaznie pogodnie. Wiatry z zachodu i poin. 
gachodu. 


DALSZE CEGIELKI WAWELSKIE ufundowali 
söz) Fawmięci Jana Konrada i Melanji Oswiecim- 
skich — córka Mkazuniera, 4622 Pamieci Czesla- 
wa Odroważ Pieniążka — corka ifelena; 14628 Pa- 
mięci Czesława Uurowąż Pieniyżk. — syn Jao; 
4624 Pamięci przyjaciela Stelanu Beticja — Ed 
mundowie Świestowscy, 425 Pamięci Jana Hen- 
reln — żona i dzieci, 4626 Jan Ptaśnik — pamięci 
matki; 4627 Pauuęci Ms Feliksa i Kaamiery Tar- 
czyńskich z Gorice — syn PFdward; 4628 Szkoła 
% kl. żeńska w Uświęcinau; 4029 Dar Związku lo- 
micrekich Kółek rolniczych; 4630 Paruięci Maryli 
Nowakównej —- matna i rodzeństwo. 


a 


NIEPODJĘTE SKŁADKI. 

W Administracji „Nowej Retormy™ leżą od dłuż- 
ezcgo czasu niepodjęte następujące składki: 

Dla sparalizowanej 82.600 mk., na Skarb maro- 
dowy 30000 mk; na Szpital OC, Bonifratrów 
25.000 mk; na Muzeum narodowe 50.000 mk.; dla 
Córki powstańca z 81 r. 2.000 mk.; nu Biały Krzyż 
12.000 mk.; na Pogotowie rutunkowe 4.400 mk.; 
na Zakład Żurowskiej 30.040 mk.; ns Dom medy- 
ków 30000 mk.; na Dzieci w Witkowieach 8.088 
mk.; na Tow. Dobroczynności 500 mk.; na Pomnik 
jen. Iwaszkiewicza 2000 mk.; na Kopułę św. Pio- 
tra 6000 mk.; na Pomnik ks, Józefa 5000 mk.; na 
Techników w Gdańsku 20.005 mk. 

Administracja „Nowej Reformy“ uprasza o jak 
najrychlejsze podjęcie powyższych kwot w lokalu 
pozy ul. św. Anny 3 w gudzinach przedpołudnio- 
wych. 


ba r SAR 


VOCEA OSADY ZD. POELE EE BEZ POCZ, EAS 


„trudem irudów* i „bólem bólów* bsła dla 
niego kampanja r. 1812, jak straszne przecho- 
dził chwile w Krakowie, kiedy go „najlepsi“ 
nakłania do zdrady dla ratowamia niepod'egłe- 


ści choć cząstki narodu; jak w tej tojiurze Mo- j 


rainej dwukrotnie bral brot do reki, aby skon- 


| 
czyć ze sobą; jak szedł wreszcie na lipską > 
| 


REFORMA PRAWA MAŁŻEŃSKIEGO a i zadal mu sztyletem 14 ran ciętych i kłutych | sztabu jeneralnego marszałek Piłsudski. Na pe- 
na całem cicle. Nadto jak sekcja wykszała. leżące- | ronie obecni byli szelowie misyj wojskowych w 
go na ziemi w kaluży krwi, kcnającego już Świ- | Warszawie, korpus dyplomatyczny, członkowie 


adwokata dra Zygmanta Mandla, omawia problem 
rozwodu i separacji według prawa trójdzielnico- 
wego Do nabycia w księgarniach. 


TEATRY KRAKOWSKIE. 


dra, Kulig kopnął kilkakrotnie w głowę, 
zemścić się za. doznaną zniewagę. 


Trybunał pod przewodnictwem  podpułk. 


„Wesele“ Wyspiruiskicgo; wieczorem „Zmartwych. |kiego na 1%4 roku więzienia i degradację. 


wstanie”, Jutrzejsze powtórzenie „Zmartwychwsta- 
nia" zakupiło Kuratorjum dla młodzieży szkolnej 
wskntek czego przedstawienie rozpocznie się o g. 
6 więczorem. W sobotę wchodzi na alisz sonsacyj- 
na nowość szen zagranicznych, sztuka Ludwika 
Pirandello „Sześć postaci drumaiu w poszukiwaniu 
autora". 

OPERA I OPERETKA, Dzis we czwartek 3 ma- 
ja o godz. 4 po poł. stale oslaskiwana operotka O. 
Straussa pt, „Dookoła miłości” z występem N. Na. 
dieżdiny; wieczorem o godz. ('45 „Straszny dwór* 
w pierwszorzędnej obsadzie. W piątek 4 maja ulu- 
kiona operetka Brommego p. t „Maskotka“. W 
sobotę o godz. 1435 wieczorem „Lohengrin“, w 
ktorym wystąpi tylko jeGen raz znakomita wyko- 
nuwczyni partji Elzy Helena Zboinska-Ruszkow- 
gka, primadonna opery warszawskiej i teatru „La 
Salat w Medjolanie, śpiewaczka o europejskicj 
sławie, dawno w krakowie niesłyszana. Reszta ob- 
sady doborowa, 


ZAPOWIEDZIANA NA NIEDZIEŁĘ D. 6 MAJA 
w sali Starego Teatru Wiclka Wiosenna Zabawa 
dla dzieci zapowiada się znakomicie. 

Komitet doklada wszelkich starań, ażeby dobo- 
rowym i urozmaiconym programem zapewnić na- 


Tańce i korowody prowadzone będą przez siły 
fachowe. O godz. 5-tej podwieczorek. 

Mamy nadzieję, iż sympatyczny cel zebawy, z 
której czysty docnod przeznaczony jest na cele 
„Opieki sierót żydowskich" ściągnie do sali Stare- 
go Tratru tlamy naszych Najmłodszych. 

Bilety wstępu i asygnaty na podwieczorek do 
nabycia przy kasie w dzien zabawy od godz. 2 po 
poludniu, 


TC 
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KONCERT SYMFONICZNY "ae 

z udziałem ORKIESTRY ZWIĄZKU MUZYKÓW 
FOLSKICH i naszego świetnego pianisty MIECZY- 
SŁAWA MUNZA odbędzie się we ezwartek 10 bm. 
Jako dyrygent wystąpi Bol, Wał'ek- Walewski, Bi- 
lety są Go nabycia u J. Lipskiego, Sławkowska 8. 
È REPERTUARY: 
TEATR iM. SŁOWACKIEGO: 

Czwartck, 3 maja po poł; „Wesele'; wieczorem: 
„Zniartwychwstanie . 

Piatek, 4 maja: „Zmartwychwstanie“, i 

Scbota. 5 bm.: „Sześć osób dramatu w poszukiwaniu 
autera“. 

Nedziela, 6 bm. po poł: „,Czupurek”; wieczorem: 
„Sześć postaci dramatu w poszukiwaniu autora o 

TEATR OPEKA i OFESE tKA: 

Czwartek. 8 maja po poł.. „Luokoła mułości*; wie- 
czolem: „straszny dwor". mi. 

iątek, 4 bm: „Maskotka. 

Sobota. 5 bm.: „Lohengrin. 

[EA!R „BAGATELA“ i 

Czwarek. 3 mata ro poł* „R. H- Inżynier"; wieczo- 
rem: „Wesele Arietty". 

l iątek. 4 bm: „Wesele Areuy“. 

Sobota. 5 bm. po poł.: „K. JI. Inżynier"; wieczorem: 
„Wesele Aaletty". 

Niedziela. 6 lm. pe peł: „Zdobycie Berg op Zoom; 
wieczorem: -„Wesele Auetty". 


zw, 277417: 
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— ERNEST ŁUNIŃSKKE „O pomniku ks. Jó- 
zofa i dherwaldsen e. Z 16 io śracjami. Warsza- 
wa, 1933, reiskie Towarzystwo wydawnicze „Zje- 
dnoczenie”. Str. 1il. 

W gprzeledmu uroczystości odsłonięcia pomni- 
ka księcia Józcfa Poniatowskiego w Warszawie, 
pojawia się aktnalua praca p. Luwińskiego, będąca 
ciekawem a kardzo poządanem uzupełnieniem do- 
tychczascwej literatury, dotyczącej dzieła Thor- 
wladsenowskiego i bistorji jego dalszych losów i 
odysei popowstaniowej,. która zagnala arcydzieło 
dunskicgo rzeźbiarza aż do białoruskiego Homla. 
F. Łuniński, ktorego wojenne przeżycia zapędziiy 
do Danji, zaiaterczował się tam działalnością Thor- 
waldsena i ze spuścizny pośmiertnej wielkiego rze. 
źbiarza, złożonej w muzeum ihorwaldsena w Ko- 
penhadze, wydobył wszystkie materjały i doku- 
menty, dotyczące pomnika, całą korespondencję ko- 
mitetu warsztwskicgo z artystą. Tę piorwszą część 
historji pomnika, a raczej jego genezy, uzupełnił 
p. Łuniński bistorją późniejszej, że tak rzec mo- 
żna, martyrologji pomnika, wydobytą z aktów i ra- 
portów komisji spraw wewuętrzynch za czasow 
Fuskiewicza krywańskiego. Oba te źródła pozwo- 
lily mu wyczerpać niemal całkowicie cały materjał 
do historji pomnika, z ktorym związało się tyle 
smutnych wspomnień i tuk dotkliwe pognębienie 
naszych uczuć narodowych. 

Fraca p. Lunmshicgo, uzupełniona wykazem 
;dokumentów : listów, ze spiawą pomnika związ 
lnych, wzbogacą dorobek nasz historyczny w tym 
zikręsie wartościowym i ciekawym przyczynkiem. 

wp. 


AGWE KSIĄZKL. 
ROMAN DYGOSKI Kkyumika wysiłku i znużenia 


gote i życiem swojom „oddał Bogu powierzony ly uyórczości Szekspma, Moskwa 1917. Str, 28. 


mau honor Polaków" — o tem setki kart zaj: 
dziecie w dziełach Askenazego i Skatkowskie- 
U., 
Takie było wesole, bczbroskliwe życie „w 
ezepku urodzonego“ księcia Józefa. Nagrodą 
za meke życia była mu jedynie buława marszał- 
kowska, otrzymaua w przeddzień śmierci. Za- 
szczyt, co prawda. niemały, bo jedyny n cudzo- 
ziemców, otrzymał go z rąk „Boga wojny“. 

Nie miał „szczęścia“ i po śmierci, Dopiero w 
110 lat, po zgonie bohaterskim „wdzięczny na- 
ród" stawia mu pierwszy pomnik w murach 
stolicy odrodzonej Polski. A i to nie stawia go 

am, z własnej inicjatywy, lecz jest wykonawcą 
zapisu współczesnego księciu Józefowi poko. 
lenia. 

Zwycięski marszałek republikańskiej Franeji 
złoży dziś hołd marszalkowi cesarstwa, „księciu 
miezłomnemu' Folski. W hołdzie tym pragnęli- 
byśmy widzieć nietylko mteres bieżącej polity- 
ki, afe wyraz czci dla naszego posiewu krwi 
za wolność, za niepodległość, za Polskę, za 
Francję. Ufający w sprawiedliwość i logikę 
dziejową wierzą, ze z tego posiewu krwi, któ- 
rego „trzeźwi* żałowali, lub z którego szydziji, 
zbieramy dziś przecież owoce... 

Kazimierz Bartoszewicz, 


poz" "mem zz, 


LA DCAECOŚLUYAQUIE. Vontorence futes A 
|UUrion Erangaise à Pars par M. M. Jean Brunhes, 
L. Ewenmnann, Hanis Jelraek, Camille Mauclnir, 
idean tosti Faris. Geviges Ures et Uie. (Biblic- 
\theque de FUnion trangawe dirgóe par Paul Gaul- 


i 1921. 


vy 
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Z saii Sądowej 
Kraków, 3 maja. 

KRWAWY PORACHUNEK. 

W sądzie wojskowym w Krakowie toczyła się 
wczoraj rozprawa przeciw Władysławowi Kuligo- 
wi, plutonowemu 73 pp., oskarżonemu o zbrodnię 
morderstwa na chorążym W. P., Augustynie Świ- 
dize. 

Według aktu oskarżenia, w dniu 2 lutego br. w 
Katowicach w jednej z tanitejszych restauracyj za- 
bawiało się liczniejsze towarzystwo, wśród które- 
go znajdował się chorąży Świder. W czasie tań- 
cćw nadszedł Władysław Kulig, silrie podchnie- 
lony, na co zwrócił mu uwagę chorąży i zażądał 
wylegitymowania się. Wezwimiu temu oskarżony 


TE 


w twarz. Na sali powstało zamieszanie, w czasie 


Kiedy po upiywie pół godziny wychodził z restau- 


fracji chorąży Świder, rzucił się na niego oskarżo. | go powitali prezes ministrów jen. Sikorski i szef 


Przy wymiarze kary trybunał jako okoliczności 
łegodzące przyjął nienaganną przeszłość oskarżo- 
nego, kukakrotne odznaczenia w wojsku i podraż- 
nitnie oskarżonego z powodu doznanej zniewagi. 
Gskarżał kapt. Wanicki, bronił adw. dr Sapecki. 

WROGOWIE ZASIEKÓW KOLCZASTYCH. 

Wczoraj w sądzie okręgowym w Krakowie od- 
tyła się rozprawa przeciw Wojciechowi Nakielskie- 
nm i Józefowi Chrzawowi, oraz lzydorowi Małxo- 
wi, wszystkim z Żielonek, oskarżonym o kradzież 
trawersow i słupow żehiznych z trzeciego bastjo- 
nu przy ul. Długiej za szpitalem garnizonowym. 

Oskarżeni podjechali furą w nocy pod bastjon 1 
rozcbrawszy zasieki druciane, zabrali je na furę i 
wywieźli do Ziclonck. Szkoda, ponicsionw przez 
skarb wojskowy, oszacowana zostaja wówczas na 
10 miljonow mk. 

Fo przeprowadzoncj rozprawie trybunał pod 
przew. sędziego Hubaczka ‘skazał Nakielskiego i 


Chrzana, każdego na i rok ciężkiego więzienia, a 


Malka, jako inicjatora kradzieży, na 134 roku 
więzienia. 
Oskarżał prok. Sozański, bronili oskarżonych 


adw. dr Lewartowski i adw. dr Reiner. 


w senatu 


Na wtorkowem posiedzeniu Senatu przyjęto 
nowelę o zwiększonych opłatach od skrytek 
depozytowych i ustawę o zawieszeniu podat- 
ku od kapitałów i rent. 

Dłuższa dyskusja toczyla się nad ustawą 0 
wykupie ropy bruttowej dla państwowej fa- 
bryki i olejów mineralnych w Drohobyczu. — 
Imieniem komisji gospodarczej referował sena- 
tor Długosz, który przedstawił historję tej naj- 
większej na kontynencie rafinerii, obecnie prze- 
jętej na własność państwa polskiego. Za usta- 
wą oświadczyli się właściciele procentów brut- 
towych, przeciw niej zorganizowani rafinierzy. 
Imieniem kom. prawniczej dowodził referent 
sen. Ringel, że ustawa w niczem nie koliduje 
z art. 99 konstytucji. Komisja proponuje przy- 
jecie ustawy w brzmieniu sejmowem, chociaż 
zawiera ona wiele usterek i luk. Referent 
przedłożył rezolucje natury administracyjno- 
finansowej, którą wraz z całą ustawą przyjęto. 

Przystąpiono z kolei do sprawy podatku 
przemysłowego. Sprawozdawca soc- Brun twier 
dził, że ustawa jest zbyt dotkliwa dla przemy- 
słu. Senat. Krzyżanowski i Kędzior postawili 
caly szerek poprawek. Sen. Hempel sprzeciwia 
sie temu, aby opodatkowany miał być każdy 
obrót dokonany, oraz aby podatek obowiązy- 
wał wstecz. Mowca wnosi, aby podatek zredn- 
kować do półowy proponowanego. Po szcze- 
gółowej dyskusji przyjeto wszystkie poprawki 
zgłoszone przez senacką komisję budzetowo- 
skarbową z wyjatkiem poprawki do art. SH, 
nakazujacego wolnym zawodom prowadzenia 
ksiąg. Z poprawek senackiej komisji prawri- 
czej odrzucono poprawkę, zwalniającę zawody 
wolno od podatku przemysłowego. Udrzucono 
dalej poprawkę sen. Truskiera o skreślenie o- 
Łowiazku prowadzenia ksiąg w języku polskim, 
a natomiast przyjęto poprawkę sen. Hempla, 
by za czas ubiegiv płacono podatek w wyso- 
kości 1 proc. od obrotu zamiast 2 procent. — 
(Gdyby ta ostatnia poprawka weszia do usta- 
wy, już przez Sejm uchwalonej, przyniosiaby 
skarbowi państwa 206 miljardów straty. Przyp. 
red.) 

Ustawę przemysłową uchwalono. 

Wreszcie uchwaleno rezolucje komisyjne o 
wydanie jednolitej dla całego państwa ustawy 
stemplowej i przyjmowaniu podatków przez 
PKK Pii P SPO: 

Nastepne posiedzenie 17 maja o godz. 4 po 
południu. 


OSTATECZNE USTALENIE GRANICY POL- 
SKIEJ Z NIEMCAMI. Z 

Dnia 21 kwietnia została ustalona ostatecz- 
nie przez międzynarodową komisję graniczną. 
granica polsko-niemiecka w ostatnim odcinku, 
mianowicie w pow. rybnickim. Pozostaje jesz- 
cze do zdecydowania przynależność kopalni 
Delbrueck, do czego Rada ambasadorów po- 
wolała specjalnego rzeczoznawcę, prof, Fabre- 
go, Hiszpana, który zaczął już odpowiednie stu- 
Gja, tak, że prawdopodobnie w połowie b. m. 
zapadnie odpowiednia decyzja. Wtedy pozo- 
stanie tylko sprawa technicznej granicy (slu- 
py, kartografji), co potrwa do jesieni. 


ODEZWA BISKUPÓW POLSKICH PRZECIW 
PRZEŚLADOWANIU KOŚCIOŁA. 


o 


m 


Warszawa, 2 maja. Kardynałowie Dalbor i 
Rakowski, imieniem biskupów polskich, wydali 


cdezwe do Świata cywilizowanego, w której nifestantów, z czego 14 zatrzymano w aresz- , Krakus 


piętnują okydną walkę, rozpoczętą przez so- 
wiety przeciw kościołowi i kapłanom w Rosji. 
Odezwa przytacza najświeższe wypadki po- 
uwałcenia wolności wyznań, jak wtrącenie do 
więzienia 
skwie mieszkał arcybiskup Cieplak i przygo- 
towania bolszewickie do nowego procesu prze- 
ciw zakonnieom katolickim, 


świata o niesienie pomocy dla prześladownnych 


kaplanów, arcybiskupa Cieplaka i o ratunek 


dla Z miljonów katolików w Rosji. 


Marszałek Foch w warszawie 


RAF o 


Wa 


Warszawa, 2 maja. (FAT). Już od wczesnego 
zaległy plac |rcch tramwajarzy Gdniosio ciężkie zranienia, 


popołudnia nieprzejrzane tłumy 


chcącęrządu, przedstawiciele władz 


ks. Zielińskiego, u którego w Mo- 


wychowawczy- 
nicm dzieci. Biskupi polscy zwracają się do 


miejskich itd. 
Marszałek Foch wsród entuzjastycznych okrzy 


dra | ków wielotysięcznych tłumów odjechał obsypy- 
Kappi uznał Kulga winnym zbrodni zabójstwa, : i PN 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj daje|a nie nsorderstwa i skazał go przy zastosowaniu 
teatr dwa przedstawienia: po południu o godz. 3] Cbowiązującczo w Katowicach kodeksu niemiec- 


wany kwiatami de palacu prczydjum Rady mi- 
nistrów, gdzie przygotowano dla niego aparta- 
menty. O godz. 19 marszalek Foch został przy- 
ięty na krotkiej audjcncji przez prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

Miasto całe wieczorem było rzęsiścię ilumi- 
noware, ze wszystkich gmachów powiewają 
chcrągwie narodowe polskie i o barwach fran- 
cuskich, Wiele balkonów udekorowano dywa- 
nami, w wielu oknach domów i niemal we 
wszystkich sklepach widnieją portrety marszał- 
ka Focha i ks. Józefa Poniatowskiego. Ulicami 
miasta przeciągaja orkiestry wojskowe. 


WYJAŚNIENIE POSELSTWA FRANCU- 
ë SKIEGO. 

Ryga, 2 maja (Tel. wł.) Francuskie posel- 
stwo w Rydze wyjasnia, że krążąco pogłoski o 
przyjeździe marszalka Focha na Łotwę nie ma- 
ją żadnych podsiaw. Wiadomości te pochodzą 
ze źródeł niemieckich i maja na celu zazna- 
czyć, że podróż marszałka Focha ma inne cele 
niż oficjalnie zostały podane. Marszalek Foch 
po wyjeździe z Polski uda się do Czechosłowa- 
cji, jak to było przewidziane. 


tou niemiecka w sprawie ropórecuj 


Berlin, 2 marca (PAT), Rząd niemiecki wy- 
stosował do rządów państw koalicyjnych i do 
rządn Stanów Zjednoczonych notę, w której 
oświadcza, że zdecydował się jeszcze raz uczy- 
nić próbę dla uregułowania kwestyj spornych, 
nie zrzekajac się przez to swego stanowiska 
prawnego, ani biernego oporu, który będzie 
dalej kontynuowany aż do opróżnienia teryto- 
rjów obsadzonych, prócz terytorjów objętych 
traktatem wersalskim i do przywrócenia tamże 
siosunków określonych traktatem. 

Rząd niemiecki swe propozycje co do ure- 
gulowania zagadnienia reparacyjnego i złą- 
czonych z tem spraw politycznych określa jak 
następuje: 

Ogólne zobowiązania Niemiec co do świad- 
czeń finansowych i rzeczowych wynikających 
z traktatu wersalskiego, będą ustalone na 39 
miljardów marek w złocie, stóra to suma ma 
być uzyskana przez wydanie pożyczek na nor- 
malnych warunkach na międzynarodwych ryn- 
kach pieniężnych, a to w wysokości 29 miljar- 


| 
dów marek niemieckich w zlocie do dnia 1 


t 
Ilipca 1925, w wysokości 5 miljardów marek 


niem. w złocie do dnia 1 lipca 1929 i w wyso- 
[kości 5 miljardów marek niem. w złocie do 
nia 1 lipca 1981. 


lą 
1) Suma 20 miljardów marek będzie natych- 


I 
„miast wyłożona do sukskrypeji. Oprocentowa: 
inie tej pożyczki będzie pokryte ze sprzedaży 
pożyczki i będzie zabezpieczone funduszami, 
które bedzie nadzorowała komisja reparacyj- 
na. O ile suma 2 miljardów nie będzie do dnia 
1 lipca 1927 pokryta pożyczkami, będzie ona 
od tego terminu oprocentowana na 5 proc. przy 
amortyzacji 1 proc. 
| 2) W razie gdyby obie raty po pięć miljar- 
dów nie mogły być uzyskane w przewidzianych 
terminach w drodze pożyczki na warunkach 
normalnych, ma rozstrzyguać hezstronna mię- 
dzynarodowa komisfa, czy, kiedy i jak m abyć 
niepokryta reszix tych sum zebrana. Tasana 
komisja ma w lipcu 1951 rozstrzygnąć, czy, | 
jkiedy i jak mają być zebrane dodatkowo ewn- 
tualne procenty za czas od 1 lipca 1923. 

3) Niemcy wykonują wedle postanowień 
istnicjących umów świadczenia rzeczowe na 
rachunek swego dlugu. Co do ich wymiąru za- 
strzega się bliższe umowy. 

Rząd niemiecki jest przekonany, że w po- 
wyższych propozycjach poszedł do ostatnich 
granie tego, co Niemcy mogą uczynić przy na- 
pięciu wszystkich swych sił. 


l 


t 


U 
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ARESZTOWANIE KRUPPA. - 

Duesseidorf, 2 maja (PAT). Wczoraj rano zo- 
stał aresztowany we Verden przez wojskowe 
władze sądowe Krupp von Bohlen, na tej pod- 
stawie, że nie udzielił on dostatecznych wyja- 
śnień władzom wojskowym w sprawie incy- 
dentu, jaki miał miejsce w wielką sobotę, a 
za który ponosi on odpowiedzialność. Krupp 
został osądzony w więzieniu wojskowem we 
Verden. 


Pierwszy Maja 

Poznań, 1 maja. (PAT). Dzień pierwszego 
maja przeszedł bez nadzwyczajnych wypadków. 

Katowice, 2 maja (PAT). Dzień 1 maja prze- 
biegły na calym polskim Górnym Śląsku spo- 
kojnie. 
| Wiedeń, maja (PAT). „N. Fr. Presse“ do- 
jnosi z Paryża, że wczoraj w różnych punktach 
miasta przyszlo do starć z policją, przyczem | 
Gi osób odniosło ranv. Jeden urzędnik policyj-; 
ny został zasztyletowany, Aresztowano 25 ma- 
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ieie. 
| Berlin, 2 maja (PAT). Dzień 1 maja minął | 
jw Berlinie spokojnie, Również z innych miast 
donoszą o spokojnym przebiegu dnia 1 maja. 

Rzym, 2 maja. (PAT, W Medjolanie wtargaę- 
Ji faszyści do izby robotmezej i wznieciłi pożar, 
wyrządzając szkodę 20.060 lirów. 

W dniu 1 maja w Rzymie praca była normal- 
na w przeważnej ilości przedziębiorstw. Milieja 
byla ustawioną na ulicach. 

W Brescji równocześnie w siedmiu punktach 
i miasta eksplodowały bomby, które nie wyrzą- 
jdziły większej szkody. 

W Bołenji przyszło do starcia z komunistami, 
przyczem strzelano. Jeden komunista i jeden fa- 
szysta odnieśli ciężkie rany. 

W Neapolu w remizie tramwajowej po ukoń- 
czonej pracy, eksplodowaiy dwie bomby. Czte- 


przed dworcem głównym i ulice, przez które | Faszyści wtargnęli następnie do domu tramwa- 
miał przejeżdżać marszałek Foch. Po obu stro-|jarzy, gdzie znaleźli oGezwy komunistyczne, 
nach tych ulic ustawiły się delegacje poszcze- | przenaczone do rozrzucenia w dniu 1 maja, 

gólnych stowarzyszeń, młodzież szkolna Paryż, 1 maja (PAT) W dniu wczorajszym 
kwiatami i chorągiewkami o barwach polskich ino wiecu Związku Syndykatów przyszło do za- 


m 
4a 


odmówił, za co Świder uderzył go dwukrotnie ręką|; francuskich, Dworzec główny udekorowany |burzeń, w czasie których zostało zranionych 
był bogato kwiatami, 


kićrego Kulig opuścił lokal į wyszedł na ulicę. | trapsnarentami. Punktu 


60 osób, w tem 30 ajentów policji. Dokonano 
wielu aresztowań. 

Londyn, 2 maja. (PAT). Dzień 1 maja miał 
w Londynie i w calej Anglji przebieg spokojny. 


zielenią, portretami i 
alnie o godz. 430 za- 
jechał pociąg wiozący marszałka Focha, które- 
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* ZAKUPY BONÓW ZLOTYCH. F. K. K. P. za 
wiadamia, że od dnia 1 maja oddziały jej upoważ- 
nione są do skupu 6% bonów złotych skarbowych 
wedle wartości i kursu w dniu transakcji, najwyżej 
do sumy 500 złotych od jednej osoby w tym dniu. 
Temsamem zmienia się poprzednie zarządzenie, do- 
tyczące zakupu bonów do wysokości 1000 złotych. 

* PRAWA BANKU DEWIZOWEGO DLA ZA- 
KLADU KREDYTOWEGO MIAST MALGPOL- 
SKICH. Ministerstwo skarbu nadało Zakładowi 
Kredytowemu Mias} Malopolskich prawa banku de- 
wizewego. l 

HURTOWNIA SPÓŁEK SPOŻYWCÓW, TOW. 
AKC. W POZNANIU nabyła od S. Fliegera fabrykę 
nawy słodowej w Pniewach pod Poznaniem za 
sumę 170,000.000 marek polskich, dodające do do- 
skonałe dziś prosperujących fabryk terpentynowej 
pasty do obuwia Ha-Ls-Ls i ultramaryny do bic- 
lizny Ha-Gs-Es jeszcze jeden dalszy objekt, świad- 
czący o sprawności handlowej i żywotności znanej 
nam wszystkim instytucji. 

Polskiemu przemysłoni spożywezemu przybywa 
poważna placówka. Nowonabytą fabrykę kawy 
słodowej i kawy zbożowej, uposażoną w najnow- 
szego typu maszyny do palenia kawy i wytwarza- 
nin kawy słodowej, już uruchomiono, wypuszcza- 
jąc Da rynki polskie produkt zdrowy, przewyższa- 
jacy swą jakością reklamowane wyroby zagrani- 
czne, 

Wyroby zagraniczne, a przedewszystkiem nie- 
micekie starają się coraz natarczywiej znależć zbyt 
w kraju naszym, szkodząc naszemu własnemu prze- 
mysłowi i dorobkowi krajowemu. Stworzenie każ- 
dej placowki przemysłowej powitać należy z pel- 
tem uznaniem. 

Kawa slodowa, wytwarzana przez Hłurtownię 
Spolek Spożywców, która tak samo jak į wszel- 
kie inne fabrykaty tejże Jiurtowni, nosi nazwę. 
„HA-ES-ES*, 

Niechaj miljony płynące dziś do obcych za lichy 
towar pozostają w kraju naszym, przyczyniając 
się do gospodarczego podniesienia się tegoż. 

* OPŁATY TELEGRAFICZNE I TELEFONICZ- 
NE W GDAŃSKU, Z Gdańska donoszą urzędow- 
nie: Qd dnia 1 maja wynoszą opłaty w ruchu tele- 
graficznym z Polską za 1 słowo 300 marek niemie- 
ckich, a najmniej 5000 marek za całą depeszę, Za 
telegramy prasowe połowę powyższych opłat. Za 
rozmowy telefoniczne z Polską na odległość 25 ki- 
lometrów 1300 marek niemieckich, za 50 kilome- 
trów 2600, za 100 km, 3300, za każde dalsze 100 
km. po 1300 marek niemieckich. 


Wiadomości giełdowe 


Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Akcjami przemysło: 
wemi i handlowemi obracano żywo przy tendencji 
przeważnie mocnej. Niektóre tylko papiery były C0- 
kul wiek słabsze, wicie utrzymało się na dotychcza- 
sowym poziomie. W większem zainteresowaniu me- 
chuniczne: Zieleniewski, Parowozy, Pocisk i górnicze: 
Siersza, Tepege, Górka, dalej Syndykat koszykarski, 
Krakus. 

Również w akcjach bankowych ruch utrzymuje się 
przy usposobieniu mocnem. Przemysłowy po kursie 
utrzymanym (26.000—30.000), podobnie Hipoteczny 
25.000—30.000), Małopolski mocniejszy  (18.000— 
26000), Ziemski Kredytuwy po 24.000=-27.000. Pow- 
szechry Kredytowy po 180%, Akcyjny Związkowy 
śiinie zwyżkowy (3500— 12000), równicż Spółek Zarob- 
kowych (130.000-- 185.600). Papiery procentowe bez 
obrctów. 

Na rynku dewizowym ruch bardzo słaby przy uspo- 
sobieniu bez zmiazy. Wszystkiemi gatunkami robiono 
po kursie niewiele zmienionym, cukolwiek słabszym, 


CEDUŁA KURSOWA 
z dnia 2 maja 192%, 
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Floreny holend. H . 18u00 19000 
Franki francuskie å '} 38100 3250 3100 3250 
Franki belgijskie 209 _2580 2150 2550 
Frarki szwajc. ' £500 8700 8500 8700 
liry włoskie * 3 2300 2400 2350 2450 
Marki niemieckie t | 145 165 145 165 

Korory duńskie f 8750 l 
Korony austr. |. 4.1062 oTo v62 070 
Korony czeskie 1550 1450 1350 1450 

Akcje Tow. basdl i przem, r 

i s Transakcja 
Fol. Tow. handi. 2g. 15000 20600 17006 —18500 
Impex An~ c, > P a 

Fharma i SUU JU 5 590U 
Polki Glob 9) 4000 8000 4200—4500 
Zegluga Polska |} 5500 T000 6000—6>00 
Zieleniewski i  eóDouu 290000 260000—290000 
Cegielski i 420006 450000 — 446000—45000 
Farowozy 4 63000 73000  65000—T96u0 
Automotor f 15000 20000 11000 

Fetęga A 195050 220060 
Trzebinia 55000 65UC0  58000—60Q00 
Pocisk 23000 3300 2% 00—30000 
Górka 215000 245050  240000—220000 
Siersza 170906 184000  170000—160000 
'Lepege 90000 160000 — 95600—100000 
Folska Nafta 30000 45090 384000—37000 
Oikos 150000 180000 

£trv 21600 320G0  27000—30000 
ep koszyk- J5000 200u0  17000—20u00 
Tuszcze Trzebinia 90606 1uuu00  9410u0— 95000 
55040 6500 580u0—60000 

, Chedorow 120000 130000 130000—124000 
Cnnielow 170600 80000 T2000— 14000 
Elektr. Siersza S0000 4u000  838000—3r600 
Memojowski 5006 66000  51000—55000 
GIELDA SZWAJCARSKA. (2 maja). Berlin 
001.78, Holardjn 21650, Nowy York 55350, Lon- 
dyn 25'69, Paryż 3737, Medjołan 2012, Praga 


1647%, Budapeszt 0'10%, Belgrad 5'75, Sofja 420 
Warszawa 001.20, Wiedeń 0*00.47*/, „austr. korona 
stemplowana 0 00.78. 


CZARNA GIEŁDA WE LWOWIE, (Tel. wł.). 
Przcz cały dzień wczorajszy tendencja chwiejna: 
delary 46400—46600, marki niemieckie 285—240, 
korony czeskie 1220—1240, frauki francuskie 3000- 
8200, franki szwajcarskie 5300—8500. 


Odpowiedzialny redzktor: 
MICHAŁ KONOPIŃSKE 


Nadesłane. 
Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakcji, 
I. asystent Kliniki chorób dziecięcych U. J. 


Dr med. Stanisław Celarek 


ordynuje od gudz, 3—4 no poł.: Rakowiecka 6 
"119 


4 N 81 


= EE A W TY mma 2 


gabione papiery wojskowo na |00000000€600000090000006€006903008 


npe Tir 3 BOBRY WIĘNIEL KRAJOWY 


wione przez P. K. U. Miechów. 
bez kamienia i miału, sprzedaję firma: 


Wiadysłew Jankowski, kraków, kapucyńska 3, tel. 3288, składy: Patgórza-Wisia 


po następujących cenach: 
węgiel gruby, kostka, orzech I. po cenia 19.000 mkp. 
węgiel orzech II. po cenie . . . . . 16.000 
za 100 kg loco skład Podgórze— Wisła. 
Za odwóz dolicza się 1.500 mkp. — Ža znoszenie do piwnic 1.500 za 100 kg. 
Zamówienia przyjmują firmy: Władysław Jankowski, Kraków, ul. Kapuoyńska 3, 
telefon 3208, firma S. Elenberg, Kraków, ul. Dunajowskjęgo L. 9, telefon 2141 


cy. z P. T. Właścicieli ziem 
skich ref.ektaje na een 
aiolnego, energicznego, sumienneg 

rządcę, poleca się Ślązak, asain 
lat 38, Może złożyć kancię. Zgło- 
szenia pod „Agronome=Ś azak“ 
przyjmaje Administracja „Nowej 
Relormy*, Kraków. 11151 2 


" 


Uniwersalny warsztat 


40000535068366 


uws ANKU? 


zm 


3 A. Piątek 4 Moza łtza 


WSZA KRAKOWSKA WYTWÓRNIA 


pP Y PSZCZELNICZYCH 
RonóW PS a 
VLAR 


YSLAW GAWOR 


1113 1 2 9 
fabryka maszyn i narzędzi rolniczych, ońlewarnia 
żsiaza i metali w Krakowie, 


zawiadamia, że skonfekcjonowane akcje VI emisji weń 

od dnia dzisiejszego biuro przedsiębiorstwa przy w ta 
jewskiego 4, w drie powszednie w godzinach przed pol: uuu” 
wych od 14—12 okazicielowi kwit bankowego. 1099 23 


Spółka akcyjna 


kemces. iustal. wodociągów 
KRAKÓW, UŁ. ŚW. TOMASZA L. 2. 


txacko -kilimowy oraz skład: Podgórze— Wisła, telef. 3035. 1045 2 2 k GAZETA GIEŁDOWA LOSOWAŃ” -e — = 
natychmiast okazyjnie 0000030000000000080598000000000600000000000008060 F . wychodzi dwa razy na miesiąc. NA LABORATORIUM KOSMETYCZNE w 


do nabycia. 
Wiadomość: Zakopane, tartak 
„Zwierzyniec* Kygier. 1078 


upują garderobę męską, uży- Spółdzielnia z odpow. ogran. do udziałów 


wang; płacę najwyższe ceny, 
Zawiadori ienie korespondentką lab KRAKÓW 
ustne. Schmans, Kreków, Szeroka 22. . d A a 
981 5-10 Bilans z dnia 31 grudnia 1922 r. 
= 2AE STAN CZYNNY STAN BIERNY 
RA: MAp. lip. 
H zwł JOD kJ TE xdd 356.143:— | Kapitał adziałowy . . . 7,550.000* — 
A ary sa Aa ru Uk w SIE 31,459.580— | Fnandusz rezerwow. 3 134.087'— 
willa „Nad Potsklem* A A a SE 901109— | Wierzycielo cb. 31,425,542 — 
blisko łazienek. Przyjmuję dzieci, || pocol s estao RETE Af 1.000— | Czysty zysk „ « + 1 + 1 1,771.686'— 
Kuchnia doborowa i trosktiwa opie- Ruchomośi „++ ++. eer e| 7,807.453:— 
ka zapewnina. Wynajmuję sło- 10,851.315 — 40,831.315— 
neczne pokoje. Zgłoszenia: Drowa "3 = |E ==> me GT) 
Nelienowa, HrakOw, Kołłątaja 2. l a 
1061 3.2 Winien STRATY ZYSKI Ma 
Mkp. Mkp. 
„Uk WYCOWAWCZY gier pko Lg . 3,824,109— | Towary A. oom 2 e + „ „ . „| 188,103.219-50 
Kraków Lobzów, gl. Królowska 68, || Administracja . | | 11211 7|180806To= | Oran eeo A 
pod opieką SS, Miłosierdzia, utrzy- Światło i opał . 8 816.821-50 
mający i wychowujący 100 sierót, || Remont . . 11111. 1,806.481— | 
z powodu wzrastającej drożyzny Czysty zysk . . Ea 1:771 686— 
znajduje się w bardzo przykrych ||-——— a £ LP = 


warunkach, przeto zwraca się z proś- LARA 
bą do szaro sziachetnych, którym 
dobre młodzieży nie jest obojętne, 


by łaskawie zechcieii przyjść z po- 
361 


W Krakowie, dnia 31 gradnia 1922 r. 


RESTAURACJA ZWIĄZKOWA „JÓZEFA* 


moog. 
Fae. (p <= == Spółdzielnia z odpow. ogran. do udziałów 1109 
Nowość! Nowość! KRAKÓW LUBICZ 9. 

Wacław Grabiański Zarząd: Za zgodność z księgami i dokumentami, 


Jan Kosieniak mp. Pr. Frimlówna mp. 
Jan Flisarshi mp. 


Kraków, dnia 12 marca 1923 r. 
Pierwsza 
Matopolska Spółka rewizyjna 
w Krakowie. 


Ruchalterja: £. Szczepanek mp. 


niedyskrecje koięży(a 


(humoreski) 
Strażniczki cnoty. — Fuszer. — 
Inny departament, — Tajemnica la 
letniej nocy. — Frzygoda sa- 

mobójcy. 
Cena zasadnicza 0.50. 
Tegoż autora: 


Cena zasadn. 


Za Radę nadzorczą: Popper mp. 


Dr T. Lulek mp. 


Fabryka produktów chemicznych „LIBAŃ* 


Spółka akcyjna w Krakowie. 


pil balonik . . „A a SĘ mak = z 
1eK10 . "ww a . 

Przesiłonio a |. d Podwyższenie kapitału akcyjnego 
Dwie nowele. . . . 0.50 


o mkp. 69,750.000'—. 


Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia akcjona- 
rjuszów z dnia 30-go grudnia 1922 r, zatwierdzonej postano- 
wieniem ministrów przemysiu i handlu oraz skarbu z dnia 
Wszelkie naprawy ( 22-50 marca 1928 r. rozpisuje się niniejszem 


okularów i cwikierów. wstawianie i e È ÂE 


szkieł i t. p. wýkontūjo najstaranniej 
tanio i szybko H. NISMETZ, 
opt7x I mochanit w Erakowie, 
ul. Karmelicka 15. 1063 13 18 
z 7 Æ na akcje III, emisji pod następującemi warunkami: 
Księgarnia katolicka 1) Przedmiotem emisji jest 37.500 sztuk nowych akcyj, nomi- 
Kraków, ul. Florjańska 1 nalnej wartości mkp. 2.000—, | 
otrzymała na skład kilkanaście Posiadaczom akcyj I. i II emisji przysługuje prawo pierw- 
ostatnich eszemplarzy szeństwa do poboru akcyj III. emisji w stosunku 1:1. 
dzieł: Przy korzystaniu z prawa poboru a przedłożyć akcje 
E. Bartoszewicz. Księga poprzednich emisyj. 
pamiątkowa Konstytucji 3 Ma- Zo} | tal b ] 
jaaa. e oszenia na akcje tak z prawem poboru, jak i poza pra- 
cjami 1800 Mk. wóm poboru będą przyjmowane najpóźniej do dnia 15-go 
E. Barteszewicz. Anty- czerwca 1923 r. 
semityam w Polscesdo końca Nowe akcje partycypują w dywidendzię od dnia 1 stycznia 
1923 r. i dlatego przy zgłaszaniu należy wpłacić getówką 
całą cenę kupna wraz z 6% odsetkami od 1 stycznia 1923 r. 
Kurs emisyjny wynosi z prawa poboru mkp. 2.100—, a dla 
nowych nabywców mkp. 8.100—. 


Mnożnik — ustalany przez Związek 
księgarzy-wydawców w Warszawie, 


Gebethner i Wolff, maj 


2) 
3) 
4) 


XVII wieku. Cena 900 Mk. 2] 
E. Bartoszewicz. Wojna 
żydowska w r. 1859 (początki 
asymilacji i antysemityzmu). 
Cena 600 Mx. 
R 


Pieśmi polskie, Najlepszy |g 7) Repartycję nowych akcyj przeprowadzi Rada zawiadowcza 
PAR kagj według swobodnego uznania. 
oprawne w piótno M h 
angielskie, ze srebrnym orłem | 4 8) Zgłoszenia na akcje przyjmuje biuro »Fabryki produktów 


chemicznych LIBAN 5 A. 
Warneńczyka L. 10. 


w Krakowie- Podgórzu, ulica 
ni 


800 Mk. 
(Dzieła te oddawna są wy- 


czerpane w handlu Ga: i 
aa 


RESTAURACJA ZWIĄZKOWA. „JÓZEFY 


158.1 14.113:50 


EN 


4 Najpoczytniejsze i najładniej wydawane czasopismo § 
$| fachowe, poświęcone sprawom przemysłu, handlu i finan- $ 
H sów Polski. 
Zamieszcza artykugy wybitnych sił fachowych. 7 
Na rachunek prenumeraty za kwartał drugi- przyj- 
jmujemy mkp. 30.000 —. 
al Wpłacający prenumeratę do końca b. r. w sumie 

jjmkp. 90.000—, otrzyma książkę T. Skarzyńskiego: | 
g: „Sztnka sprzedawania“. ? 

Konto w P. K. O. Nr 1.465. 


Adres redakcji i administracji: Warszawa, ulica 
¿ f Koszykowa 7. Telefon 250-85. Skrzynka pocztowa 247. 


Po otrzymaniu mkp. 1.000— w markach poczto-$ 
jwych wysyłamy egzemplarz okazowy. 1067 È 


OGŁOSZENIA 


na wszystkie dworce kolejowe, 
od wszystkich pism krajowych i zagranicznych 


dE 
YA 
H © FO 


y FRANCISZKI BUDZIASZEK jĘć 


Alo Kraków, Grodzka L. 3, l. p. 


poleca swój dobrze zaopatrzony zakład w wyroby 
kosmetyczne: 

Lygja chrzan, środek przeciw łupieżowi i wypadaniu 
włosów. 

Lygja puder łopianawy, usawający tłuszcz i przyspie 
szajacy porost włosów. 

| Lysja WE nadający oczom niezrównany czar 

. ask, 

Lygja kwiat jabłoni, do rozjaśniania włosów, 

Lygja róż, nadający naturalny ramieniec, 

Lygja pasta z róż, Go pielęynowasia twarzy, 

Lygja puder do twarzy. 

Lygja kuracja łuszczkowa twarzy, 80-02 2 

Płyn na stałe uczernienie brwi i rzęsów, 

jak również wszelkiego rodzaju farby na włosy it. p. 


A | Na zamówicnia z prowincji uprasza się o zadatek. 
Bibijoteka Towarzystwa Szkoły Ludowej 


Kraków, ulica św. Anny L. 5, I. p. 
jest najlepiej zaopatrzoną i najtańszą 


WYPOŻYCZALNIĄ KSIĄŻEK 


W KRAKOWIE. 
Przeszło 20.000 książek. Wielki wybór nowości. 
dla dzieci, 


przyjmuje 


2040 


o" Tow. yalnyarii kolejowych 


i bogato 


804 


Specjalność: lektura dla młodzieży szkolnej. 


AWA Bi 


Żywane, na 25, 50, 100, 


25, 
we wszystkich wielkościa “h, 


Działy: beletrystyczny, naukowy 


zaopatrzone. 


Eraków, ulica "e" L 9. 


Oddziały: Warszawa — Lwów -- Gdańsk — Wilno — Poznań 


Wielki wybór 


modnychpończoch damskie 


i dziecięcych, skarpetek, sznurowadeł, nici „bawełny, guzików | 

polecają 767 
bil Wiesław Szajdakowski i Ska 
f j! Kraków, Szczepańska 11. Dla Kółek roln. opu:t. 
pA 3 


4 


ji 


200 litrów, tudzież kleń 
Zaraz do oddania. 


Fabryka beczek 
| dt SON, tieeń, i9., Wikłorgasse 16. 


nowe in 
i beczki 


Telefon 56.385 i 59. 46 t. Telefon 56. 385 i 59.464, 
Składy lub składy komisowe urządzona 
będą we wszystkich miejscowościach. 


838 4 4 


| bm ol kanńaiłaLk e fit ula tmadiali p 
z poleca 


k= DZIAŁ I. EH DZIAŁ IL E= DZIAŁ IV. | 


DZIAŁ I L 


I na ubrania mę: RŁÓTM na bielizne i męskie, 
o tss: prześcieradła. (EUMIC . damskie 
my i suknie na kosznle, bluz- dziecięce, 
„damskie, na ubranka JENY 5; i fartuchy. boksowe, eliswro i la- 
dziecięce. 2 miotra i Od kierove. 840 


RECAI 


pasowane, męskie 
MA na bieliznę i i 
i Ml pościel. : Magazyny otwarte 
w różzych kolorach. MARKIZE s s chłopięce od g. 8 rano do6 wieczór 


zwłasnychfabryk 
konfekcyjnych. 


bez przerwy. 


DÓŁ WEŁNY. |  KLOTY. 


Jęć: starosta od 11—1, Wa TEN: od 8—8, dla stron od 10—1. | AFERĘ b 2363 Obuwie. F ihi i Największy i najtańszy 
p B d - | PDN Slim 4 2 s p wybór bielizny męskiej i obuwia 
„ię e gl jsf aleari B „SĘ (e += A A ; KONKURENCYJNA di IMENIA A ial mijini m eoi modeli — poleca 
od 8—2. Dyrekcja kolei państwowych, plao Matejki L, 12, t a j Na jwiąkszy | PRACOWNIA SZEWSKA |Przyjmuje e FAD. ei aia HUGO WEINNANN | 
Wawel i muzea: 2458; godziny przyjęć: prezes ARa esi od | godz. rit: 0 GH ; W Małopolsce 5 A PAŁKI Sam A 4 Bik m Kraków — ulica Starowiślna L, 6. 
z wyjątkiem niedziel i świąt. dkcją perlei, ul. Krupnicza 34, jÈ i SO aRów, U uga = h | amd ___ aż 
Zarek urólewshi na Wawelu zwiedzać można od godziny | telefon 458; godźini d ae izba + w tad ; W | Kraków, Rynek gł. 30, Ip- 
© do zmroku. Wstęp do Zamku 500 mkp. (Zarząd Zamku królowskiogo aaa A instągęcji a G onei » o SC: uł, s telo a es „b; skład fertepianów po 2 o R- JA DE” l h ZĘBY. „SZTUCZNE 
tel. 1262). Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarńdac telefon Nr 276. Prezes izby przy Po strony cogat godz. ISZ1 jG ; = < j ma 
w katedrze na Wawelu zwiedzeć meżna w dnie powszednie o z wyjąjkie m niedziel i świąt; w biurach LA stifa Od SĄ, K CamnisHip Bachy kupuje zegarmistrz i jubiler 
dzinie 10, w niedzielę i święta po nakożeństwach. Groby n rear EEDE A NENA ACZ RENEA tt [id BI l a L. Briil, Starowiślna 29, 
nych w krypcie mo. sreb. Stary! w kościele św. Piotro, s à l wô GięCE | ul św. Tomasza i. 9 > = a 53 
craz sltarbiac . Marji zwiedząć możua w chwilaca welas | piara Pu na i G©ZI6SZSŃ. J L i i z, F a — = EE Iki. 
od nabcżeústw, za zgłoszeniem się do zakrystji, kkuzeum Narodowe, B [kr ajowe i Oraz łóżka ul. Szewska 9, l. p. Magazyn i pracownia obuwia 2 = Eii ES u 
Sukiennice, tel. 168, otwarte jest codziennie od gedz. 10—2, za ezłatą „Iezcżwość” Biurokupnai syt e- ł Z ki j| damskiego, JA i dzie- 4 > DNES Nowo otwarta 
1500 mkp. od osoby; zbiorowe wycieczki otrzymają zniżki w kawcelzrji | qyży kámi ienio, realności, Toiwatków skład lerów || wyłączne zastępstwo | cięcago. S_ASE a 
ul Wolska ye nnicach. a im. Eryka 23 a sprzedaje i iih do kapua. |Kraków, ti. Szy alna 5. firmświatowejsławy (| Najnowsze fasony angielskie, fran- a parm BLINIRA LALER 
wraz z lapidaijam, otwarw z wyjątkiem wiorków | Pod » obok ocz + x skie, stal kł "12 AS Tad M 1 
i piątków codziennie od godz. 10—2, za opłatą 1000 mkp, od egoky. OE az. a A S CEC jak: y GEE EE a Y. Pbs sky, z Kraków, ui. Basztowa L. 15, 
Zniżki jak poprzednio. Dom i miuseum Jana Riafojki, ul. Florjań-| q.zoszenia prasowe i rekla- « GOO na g3 = a —— 
ska 41, "dzieła zbiory mistrea, otwarte codziennie od 10—92, za opłarą | m olejowe „Rach“, 3 A. al. Z Bechstein ERAGI JAA UN EAEL gam Ë 2 JE 4 P 
300 mkp, od osoby. Zniżki jak poprzednio, Baraakan cepil t s. m s aR 9, BL 0. 3 Shaa = 5 Aag A DR 
Rondel bramy FierjeŃńzkiej, rzbztek architettury z koáca XV Świe ań 5 Blüthner El) Zakłady przemysłowa. s S 3:5 o5 i É 
i p w., w lecie eE cały WG w miesiącach zimowych | omyzzYOBAZY S EEAO EREA | w wygody Ea dY s Bösendorfer |5 o EH" Bno 
za zyłoszoniem się w kavcolar i (aajmniaj 5 osób) za opłatą 1000 mkp. 4 4 2x kapujo KFC L A i w Bl, ' i - G4 Ba pa 
od osoby. Zniżki jak poprzeduio. Wieża Mavjncza w locie otwarta Rewizja | losów. Eas r 6 Ehrbar SE 5 i fe i 2 -Ne aF E T R A F K A 
a od godz. 10—12, w miesiącach Bi 23 za zyłoszeniem s'ę m rewizji losów przy zie Raate, Ej 3 Forster gs nia Suzyn PERAWICZAĆ (ży | E 
w kasio mazsalnaj w Sakiennicach. Opłata I wkp. od esoby. Zaiżki uro w psou a fapte RÓW. È 3 S 4 H A 
jak poprzednio. FŹwzeu:e Qeartoryskich, ul. Pijarska 6, otwarte dla | Poma inier macyjnyra Etbon- 4 F| Seiler gz Lut leg] iy l w irakowie 
zwiedzających wo wterki i »iątki od godz. 9—1 w poludnie, o ils w te | sonïtz, Rymok 8. Genersine zasiępężyo fabryki = FZ ` 
kd a Q KA Ę laha! 
dni nie przypadną święta. Migjekie Muzem przemyniawa, UCA | SrASCYEKADCYJECADOAZAŁ WER fortesianół "i" Mila” RTR 5 Schwoignofer 3 z ul. Jagielońska 13, tel 40, 
Smoleńsk Ó, tel. 1330, otwarto od 10—1. Morenm ctnopraticzsę, 1 7 ? PAZ! Jig - Siner M Zaklad tapicerski 
na Wawelu otwarto eedziemnie. Wstep w niedziele, wterki i czwartki Aaięgarnia. O; éé 5 PAZ PB 5 R 8 l, I magazynu mebli przyjmuje 
59 mkp., w iame dai i00 mkp. Wysiawa Towarzystwa srini > Si | 0 A A Quandt it 
póęznych, pl. Szczepauski I, tel. 8, otwarta cedziennie od g. 10—4. OE 1 sprzedaż gazet: gy 0 N $ Krako, Hl, NAJ BANY Ż RML GERDACE y 
Wsiẹp 5000 mkp, Wystawa przemysłu polskiogo Ligi pomocy! nAnsE*, S, A, ui. Szczepańcka 9, i iza uen ; Telefon 1005 -ak kraków, Fiorjańsica L 16. | wszelkie roboty, wcho- 
ek o ej ul. Straszemykiego l. x3, wstęp wo!ny od godziny 9—1 | tel. 389. I izaysh . i |» sojeca-rękacdiozki, pihy, p Dao SAĆ 
i ERIAS ANIDOAWIDOZOA Zygi t Rak zz =="JH -= _JEjÓE 1 ma | L LUK 
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